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„JEŻELI CHCEMY BYĆ 
PAŃSTWEM IDEALNYM, MU­
SIMY SIE POZBYĆ WSZYST­
KICH Ź Y D oW “.

' ' V
G oeth e .

Ustawa posła Stocha stanowi

Pierwszy etap odźydzenia Polski
F ro je k t  ustaw y o  „ t y m c z a s o  

wym  o b y w a te .s tw ie " dia żydów  
n ie  p rzesta je  w yw oiy w a ć  żyw ego 
za in teresow an ia  w  ca łym  sp o łe ­
czeń stw ie . W szy scy  oczekuj.0., ze 
zn a jd zie  s ię  w obecn ym  S ejm ie 
k on ieczn a  ilo ś ć  p o s łó w  którzy 
odw aży  się  p od p isa ć  p ro jek t p o ­
sła  S tocna. T ym czasem  sp ołeczeń  
stwc z  ca łe g o  k ra ju  aon .aga się 
od sw ych  p osłów  p op a rcia  usta­
w y p os ła  S toch a , zew sząd  płyną 
gło y  p od k reśla ją ce  don iosłe  zna 
czerne u staw y an tyżydow sk ie j.

A P E L  D< . ‘S ŁÓ W  
K A L IS K IC H

D o rezo lu c ji, k tóre ju ż  cycow a 
h śm y p rzyb yw a  u ch w ała  „W ie l-  
Kiego Z grom a dzen ia  O byw a te l­
sk ie g o "  w K aliszu , zw ołan ego 
w sp ó ln ie  przes W ydzia ł A k c ji 
G osp od a rcze j S tron n ictw a  N aro­
d ow ego  i K oło  Zw .ązku  P o lsk ie ­
g o  w  K aliszu .

Z grom adzen i w zyw a ją  „W  szy- 
stk ich  P olaków  m iasta  K alisza  i 
o k o licy  do co ra z  bard zie j n ieu­
g ię te j i bezw zg lęd n e j w alk i z za 
lewerc żydow sk im  drogą  zdecydo 
wanetro i  ostrego  bo jk otu  ekono­
m i c z n e g o  i  K u l t u r a l n e g o  w s z y s t ­
kiego ca żydów sk ie".

„W o o e c  za pow iedzia n ego  zg ło ­
szen ia  w  S ejm ie  przez pos ła  Sto 
ch a  p ro jek tu  u staw y o  t. zw. 
„tym cza sow y m  ob y w a te lstw ie ' 
żydów , zgrom adzen i sp od ziew a ją  
się  iż p os łow ie  okręgu  kalisk iego 
zdecyd ow a n ie  poprą  tenże pro 
iekt, k tórego  zrealizow anie  w in ­
no być p ierw szym  etapem  do zu 

• pełr.ego u su n ięcia  żydów  z  T o l- 
sk i“ .

G Ł O S  B  Z O Ł H iE R Z Y
Zw . K an iow czyk ów  i Ż e ligow - 

czyków , S tow arzyszen ie  W etera ­
n ów  b. A rm ii P o lsk ie j we F ra n ­
c ji i Z w iązek  L eg ion istów  P o l­
sk ich  w  L u b lin ie  p rzesła ły  po­
słow i S toch ow i lis t w  którym  
p iszą :

„A k c ja  P ańska w  S e jm ie  R ze­
czy p o sp o lite j P o lsk ie j w  sp ra w ie  
odzydzen ia  P olsk i w zru szyła  g łę ­
boką ra d ością  w szystk ich  naszych  
kolegów , k tórzy  jed n ocześn ie  w y­
ra ża ją  F anu  P osłow i b ezgran icz­
ną sym patię i ca łk ow ite  od d a ­
n ie ".

U m : a r k o w a n v  m r ć z

Pochm urno i
W Polsce południowo - wschodniej 

było we czwartek rano pochmurno i 
miejscami pad” 1: śnieg Na pozostałym 
obszarze w wieh] miejscach było bez- 
enmurni." przi ważałc jednak zachmu 
rzenL całkowite Temperatura r godz 
7-ej wynosiła oo — 2 st. w Zbąszyniu 
lo — 24 st. w . wschodniej części Wi- 
leńszczyzny W ysoko w górach roto- 
’ 'ano od — 11 st. w 1 iarpatuch wschc 
dnict do — 15 st. w Tatrach. Na pod 
rórzu było od — 7 st. do — 20 st. Sła­
be opady w ciągu doby ubiegłej w y­
stąpiły na zachodzie i wschodzie kra­
ju. Grubość pokrvwy śnieżnej w P '- 
sce za irJniej dochodzie miejscami do 
10 cm. V» Polsc» wschodniej do 30 cm. 
Na ważniejszych stacjach górskich 
gruooś. warstwy śniegu wynosiła: w 
Wiśle 3f cn.., w Rrbce 28, w Zako­
panem 26, na Hali Gąsienicowej 26,
*E Siankach 15. przy Morskim Oku 28, 
na Kasprowym Wierchu 69. w Szcza- 
^ ' c y  35. w W o-ochcie 11. na Pop 
IwS tik: U,.

1 VTarszawie o godz. l l - c  noto­
wano: temperaturę —7.5, wilgotnos n 
‘3, Proc. przy pochmurnym stanie 

nieba i ciszy. |
Przewidywany przebieg pogody w . 

dnńi SO bm. |
W  "ialszym ciągu cnmuroo z ro i- 

pogodzeniar— Miejscam' drobny śnieg 
lub mgły. Na zachodzie letud, pozn 
yju umiarkowany mróz. Słabe wia-i 

try  x kierunków zmiennych.

n astępu je  ;
„G o rą co  p rze ję c i szczęśliw ym  

dla n aszej O jczyzn y  p ro jek tem

R ezoiucle i głosy t całego kraju
Z  C A U G O  K R A J U  i S toch a  n adchod zi w ie le  lis tó w  od

L I S T Y  ” )B° b p ryw atn ych . G rono osób  z
O bok  rezo lu cy j i m em oria łów  .W arsza w y  p isze - do  au tora  p ro- m a n aszej « jjczy zn y  proje 

orga n iza cy j sp o łeczn ych  do r o s ła  Ijektu ustaw y an tyżydow sk ie j c o .  Pana P osła , przesyłam y M u, w  l-
_  __ ________ ^ — — — — mi eni u w szystk ich  praw dziw ych

P olaków , serdeczne g ra tu la c je  za 
tak odw ażn y  p ro jek t.

P roszę  w ierzyć, że jesteśm y  
odb iciem  n a stro jów , n u rtu ją cy ch  
ca łe  po lsk ie  sp o łeczeń stw o . N ie 
należym y do żadnych  u grupow ań  
polity czn ych .

N a jw yższy  czas, by u k rócić  
ła jd a ctw a  rozpan o-

Dr. Schacht poszukiwał poźyczh
na sfinansowane em gracji żydowsiei

p o ż y c z k a  m i ę d z y n a r o d o w a  d l a  s f i ­

n a n s o w a n i a  e m i g r a c j i  ż y d o w s k i e j  

z N i e m i e c .  Su bsk ryben tam i t e j 1 n i e u s t a n n e

L O N D Y N , 29. 12. „D a ily  H e ra ld " 
om a w ia jąc  w yn ik i p od róży  dr.
S ch ach ta  do L ondynu , stw ierdza, 
że p rezydent Banku R zeszy za- nożyczki by liby  w  w ięk szooci ży- j szonych  żyd łakow -kom u n istów , pa
m ierza ł osiągn ą ć nie ty lko zwięk dzi an gielscy  i am erykań scy, t. zn. serów , oszu stów  e tc ." ,
szenie n iem ieck iego  eKsportu, ale ci w łaśnie, k tórzy  n a jsk u teczn ie j I P od  listem  zn a jd u ją  się  podp i-
azyskać na rynku angielskim  prów adza ak„,ię b o jk o tow ą  to w a - js y  98 osób  i d op isek :
takie w arunki, przy których  s toso - rów  n iem ieck icn . | „Z e  w zg lęd ów  tech n iczn ych  nie
w auy przez żydów  bojk ot t o w a - ; W  ten sposób broń  skie row ana I m ożem y d osta rczyć  dw udziestu
rów  n iem ieck ich  by łby  p ra k ty cz - przeciw k o N iem com  m iała , w ed łu g  kilku m ilion ów  podp isów  obyw a­
n ie  przeiam any. j p lanów  dr. Sch achta , uderzyć w  teli, tak sam o m y ślą cy ch ".

C elom  tym  m iała słu żyć rów n ież  j in teresy  żydow skie  B ard zo  dużo osób  pisze z p roś­
bą o  poruszen ie  w  S ejm ie  róż­
nych  bolączek , w yn ik a jących  z 
w yzysku żydow sk iego . S zczegó l­
nie często  spotyka się pod k reśle ­
n ie kon ieczn ości od eb ra n ia  żydom  
ziem i.

W szystk ie  te  listy , p ły n ące  z

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ I m

I  s lgcziF ia  1939 r.
U S C O Ż C ;  S i< Ę

k tóry  obok  b o g a te j treści in fo rm a c j jn e j zaw ierać b ęd z ie  a rtyk u ły  
n astęp u jących  au torów : dr. T adeusza G luzińskiego, Jana J od zew itza . 

K . M . M oraw sk iego , Z y g m u  lfa Rusinka i m n ycn .

F elieton  A d olfa  N ow aczyń sk iego .

Reportaż A lfreda Słonku 
cra z  „Ż y cze n ia  N ow oroczn e" O drow ąża , ilu strow ane przez J u l i a n a  

ŻeDrowskiego.

Obóz na Morawach
dla e m igrantów  tyd ó w

P R A G A , 29. 12. Na p rośbę ż y ­
dow sk ie j gm iny w yzn a n iow e j w  
P raaze w ładze  zezw o liły  na u rzą ­
dzenie oboi/u  dla em igran tów  ży ­

dow sk ich  w p ob liżu  m. P oln a  na 
M oraw ach , pod  w arun k iem , iż r o -  różnych takątkó r kraj „  w skazu- 
w s.rzym a ją  „ię  on i od  w szu K .e j j J*** 2e d roga  w alki z zydo&twem,
działa lności polityc-m ej.

U P R Z E J M I E
P R Z Y P O M IN A M Y

źe prenumerata ABC pow.nna być 
opłacona zgóry i proś my o wpła­
canie na nasze konto rozrachunko­

we Nr. 2
Przekaz drukujemy na sir 3 i  ̂ dzis ejVego numeru

ja k ą  w ybra ł p rzedstaw icie l ru­
chu n arod cw o-rad y k a ln ego , poseł 
S toch , zn a jd u je  zrozum ien ie w 
całym  polskim  sp ołeczeń stw ie .

C z y n n ą  w a l k ą  F r a n c ji
w ypow iadają patrioci syryjscy

ST A M B U Ł , 29. 12. P ow róc ił 
do B eiru tu  po p ółroczn ym  p ob y ­
c ie  w e F r a n c ji p rem ier sy ry jsk i 
D zem il M ardzm . W  k olach  p o li­
ty czn ych  S yrii p a n u je  n ie z a io w o  
len ie z p ow od a  u stęp liw ości pre 
m iera w obec F ra n c ji, z którą 
podp isa ł on w  P aryżu  dodatko­
wy układ w  sp ra w ie  zn iesienia  
m andatu fra n cu sk ieg o  nad Sy­
rią. U kład ten  gw a ra n tu je  Fran 
c j i  w iększe p rzyw ile je  W  Syrii, 
an iżeli przew idzian e to  by ło  w 
układzie p ierw otn ym  z 193b r. Z 
d ru g ie j strony w  kołach  sy r y j­

skich bu dzi n iezad ow olen ie  fa k t , 
że w  p arlam en cie  fra n cu sk im  
rozpoczęła  się  en erg iczn a  kam pa 
nia p rzeciw k o ra ty fik a c ji ukła­
du.

Stam bulsk i dzienn ik  „D żu m - 
h u r iy e t" d on osi z  B e iru tu , że 
patrm ci sy ry jscy  zam ierza ją  roz  
p oczą ć  czyn n ą w alkę p rzeciw k o  
F ra n cji na w zór P a lestyn y . Zw o 
lennicy  zb ro jn eg o  oporu  w erbu ­
ją  się zarów n o sp ośród  o p ozy cji, 
j'ak i z kół stron n ictw ?  rząd ow e­
go.

Tajem nicze m orde rstw o  na cm e nta rzu

U s u w a n i e  p o r t r e t ó w  p r e z y d e n t a  S m e t a n y
ze szkół w kraju kłejpedzkim

K Ł A JP E D A , 29. 12. W  ślad za 
podaną przez nas w czora j w ia d o ­
m ością o m a ją cy m  nastąpić w y c o ­
fan iu  z terenu  k ra ju  k ła jp ed zk ie - 
go p o lic ji litew sk ie j, k tóre j fu n k ­
c je  m ia łaby  p rze ją ć  n iem ieck a  o r ­

gan izacja  „O rd n u n gsd ien st" , n a d ­
chodzą  obecn ie  n ow e  w iadom ości, 
w y w o łu ją ce  n iem ałą sensację.

Oto d yrek toriu m  k ra ju  k ła j-  
peazk iego  w yd a ło  rozporządzen ie , 
aby ze w szy stk im  szkół, zn a jd u -

N i e  r o z u m i e m y  s i ę
N ap raw d ę tak czu je m y  i lak  
ro zu m u je m y . C h od ziło  nam  o 

i zw ycięstw u idei, o  p rzem ian ę

O kres w yborów ’ sam orzą  do- \ n iew czesnego triu m fu  zn alazł 
w ych  jeszcze się nie skończył, się ruch n arod ow o -  ra d y k a l-  
W ie le  jeszcze m iast j w si w y - ny. ' ) postaw ien ie ru ch u  na- 

p ow ie  przez głosow anie sw ó j rod ow ą - rad yk aln ego  razem  p sychiczną sv społeczeństw ie  
s ą d  o w alczących  grupach  po z , iw a tu ją cy m i p a r tia m 1 T 0 też po w yborach  m og liśm y  
lityczn ych. W  k a żd y m  razie św iad czy, że leszcze się  nie ro s z c z e r z e  y ło s i ć  tr iu m f m y ś li
p u n k i k u lm in a cy jn y  w y b o rów  zu m iem y , że nasz triu m f p o - ! n a r o d o w o  -  ra d y k a ln e j.  Szcze
sa m orząd ow ych  m ii.ą l, w yp o- czytan 0 —  w e d łu g  starych za 1 rze, bo p isząc „ id e a “  —  nie  
w iedziały  się n ajw ięk sze  m ia - sad —  za rad ość z m andatów ’ , m yśle liśm y  „m a n d a t“ , pisząc  
sta, rzuciła sw ’,\ g łos stolica, o w yłączn ie  p arty jn ym  c h a - „p ra ca  sa m o r zą d o w a " —  nie  
m a jąca  ogrom n y w p ły w  na o -  rakterze.
pinie całego k raju . A  przecież przez ca ły  czas

Św ięta o d d zie liły  nas od k am p an ii w yb orczej p o d k re -
w alk i w yb orczej. Ł atw iej est staliśm y, że nie chodzi n am  o
dziś ocenić w yn iki w y b o rów  m an d aty , że chcem y w alczyć o
nie po przez p ow ięk szaiące ideę, że ch cem y prow adzić
szkła  n am iętn ości politycz- pracę j ozytyw n ą , nie szuk a­
nych, ale w ’ n orm alnych  roz- m y  sukcesów ’ p arty jn ych . Z d a

m i a r a c h .  Ł a t w i e j  o  o b i e k t y -  w d a ł o b y  s i ę ,  ż e  d z i ś  p o w d a r z a -  r ó w  m o ż n a b y  p r z e m i l c z e ć ,  

w i z m  t v r h  w s z y s t k i c h  k t ó -  n i e  t e g o  j e s z c z e  r a z  n i e  m a  c e  N i e  m o ż n a  p r z e m i l c z e ć  z a s a d -  
r y m  c h c e m y  o d p o w i e d z i e ć ,  l u  Z a z n a c z a l i ś m y  b o w i e m  n i c z e j  r ó ż n i c y  p s y c h i c z n e j ,  

k t ó r y  c h  m y l n y  s ą d  o  r u c h u  n a  s w o j e  s l a n o w i s k o  d o ś ć  w y r a ź -  N i e  c h o d z i  t u  b o w i e m  o  w y -  
r o d o w o  -  r a d y k a l n y m  c h c i e l i -  n i " .  J e ż e l i  j e d n a k  w r a c a m y  d o  w y ż s z e n i e  s i ę  p o n a d  - n n y c h ,  

b y ś m y  s p r o s t o w a ć .  t « j  s p r a w y ,  t o  d l a t e g o ,  ż e  r ó ż -  o  p c  d k r e ś l e n i e  s v  >jej z a  d u g i
J e s z c z e  w  o k r e s i e  ś w i ą t e c z -  n i c i ,  n o m i ę d z y  n a m i  i  s t a r y m i  —  c h o d ź ’ o  w . e l k  e  z a d a n i e  

n y m  p r a s a  r e a s u m u j ą c  w y n i -  p a r t i a m i ,  r ó ż n i c a ,  k t ó r ą  t « k  p r z e b u u o w ’ y  p s y e h i  z n e j .   ̂

k i  w y b o r ó w ’, b ą d ź  n a w i ą z u j ą c  j a s k r a w o  u w y d a i n i a  o m a w i a -  ( D o  w  e l k i c h  z a d a ń ,  j a k i e  

d o  n i c h  w  ś w i ą t e c z n y c h  a r t y -  n y  s t o s u n e k  d o  w y n i k u  w y  b o -  n a s  c z e k a j ą ,  m  s i i n y  s i ę  p r z y -  

k u ł a c h ,  p o d k r e ś l a ł a  c h a r a k t e -  r ó w ,  t o  n i ' ,  s p r a w a  t a k t y k ' ,  g o t o w a ć  p s y c n i c z n u  —  t ę  
r y s t y c z n v  f a k t ,  ż e  w s z y s t k i e  a i e  s p r a w ra  s u b i e k t y w n e j  o e e -  p r a w d ę  z n a  j u ż  a a ż d y  i  w ń e l o  

g r u p v  w a l c z ą c e  n o  w y b o r a c h ,  q v ,  l e c z  z a g a d n i e n i e  o  w i e l e  kr< n i e  j ą  s ł y s z a ł .  J e d n y m  z  

o g ł o s i ł y  s w ó j  t r i u m f ,  b e z  g ł ę b s z e  r ó ż n i c  p s y c h i c z n y c h ,  n a j b a r d z i e j  w a ż k i c h  c z y n u i -  

w z g l ę d u  n a  i l o ś ć  z d o b y t y c h  S w o i  b e z in te r e s o w n y  & os i -  k ó w  te j  p r z e m i a n y  p s y c h i c z -  

m a n d a t ó w .  W  r z ę d z i e  t y c h ,  | n e k  d o  w y b o r ó w  sa m o rzą d 0 - r e j  m u s i  , y ć  b e z i n t e r e s o w n y  

k t ó r y m  p o s t a w i o n o  z a r z u t  | w y c h  o k r c ś P liś m y  s z c z e r z e .  | s t o s u n e k  J o  p r a c y  p o l i t y c z -

m y ś l e l i ś m y  „ f o t e l  p i e z y d e n -  

t a “ . P o s t ę p o w a l i ś m y  n i e  w e ­

d ł u g  d a w n e j  p o l i t y c z n e j  m e ­
t o d y ,  m ó w i l i ś m y  p r a w d ę .

O k a z a ł o  s i ę ,  ż e  d z i a ł a c z e  
s t a r e j  d a t y  n i e  s ą  w  s t a n i e  z r o  

z u m i e ć  t a k i e g o  s t o s u n k u  d o  
p o l i t y k . .  R ó ż n i c ę  o c e n y  w y b o

n e j .  N i e  a p a r t y j n o ś ć  w  z n a ­
c z e n i u  p o t ę p i a n  a  r ó ż n i c  i d e o  

w y c h ,  a l e  p o n a d p a r t y j n o s ć  w  

z r o z u m i e n i u  h i e r a r c h i i  o h o  

w i ą z k ó w  —  n a j p i e r w  n a r ó d ,  

p o t v m  d o p i e r o  g r u p a  p o l i ‘ y c z  

n a .  ó m i e n i ć  s t o s u n e k  d o  p o l i ­

t y k i  z  m a t e r i a l i s t y c z n e g o  n a  
b e z i n t e r e s o w n y  j e s t  n i e z w y k l e  

t r u d n o ,  p r z e d e  w 7s z j  s t k i m  d l a  

t e g o ,  ż e  s p o ł e c z e ń s t w o  z a t r a ­

c i ł o  w i a r ę  w  b e z i n t e r e s o w ’- 
n o ś c  l u d z i  p r a c u j ą c y c h  p o l i ­

t y c z n i e .  D l a t e g o  t e ż  p r z y k ł a d  

b e z i n t e r e s o w n e g o  s t o s u n k u  d u  
a k t u  p o l i t y c z n e g o ,  j a k i m  b y k  

w y b o r y  s a m o r z ą d o w e ,  m a  d u ­
ż e  z n a c z e n i e .

ją cy r h  się na terytorium  k ia ju  
k ła jp ed zk iego , usu nięto  z d n !em  
1 -go styczn ia  portrety  p iezyd en ta  
S m eton y. cz łon k ów  rządu  lite w ­
sk iego, 'W itolda W ie lk iego  oraz 
h erb  P ogoń .

T A J E h i N I C Ł F
M O R D E R S T W O

K L A J T E D A , 29. 12. D ziś nad 
ranem  na teren ie cm entarza k ła j-  
pedzj&iego zn alez iono zw łok i sekre 
tarza sam orząd u  k ła jped zk iego  
K rzysztofa  K m za, znan ego dzia ­
łacza w śród  N iem ców  k ła jp e d z - 
k ich. K lju z  b y ł jed n y m  ze w s p ó ł­
praco w m  iow ’  dra N eum anra i o -  
degra ł dość znaczną ro lę  w  czasie 
ostatn ich  w y b o ró w  do sejm iku  
k ła jp edzk iego .

P o lic ja  w szczęła  en erg iczn e  d o ­
chodzen ie.

Zmisny
w  r zą d z ie

Stanów Zjedn Jczon/ch
W .S Z Y N G T O N , 29. ł2 i Rekon- 

s irukcja gabinetu została ukończona. 
M in istrem  sp ra w ied liw ości zosta ł 

R u c h  n a r o d o w  o -  rad>  k a ln v  mi? nov na mieifce Cummingsa b.
r t o ie n i , ,  j  . , j y - ubtrnator stan j Michigan Murphy,

„ e i  u Qi p r z e b u d o w y  p sy  który uchodzi za zwolennika polityki 
c h ic :  wej sw’ fiją  p o s ta w ą  d a ł  gospodarczej prezydenta Looseyelta, 
p r z y k ła d  h e z in te r e so w ,m o śc i. { znanei p° u nazwą „Lew Deai".
D z i ś  n i e  p o d k r e ś l a m y  t e g o  j a  

k o  t y t u ł  d o  z a s ł u g i .  O d p o w i a ­
d a j ą c  d z i a ł a c z o m  p a r t y j n y m ,  

c h c e m y  w j  k a z a ć  s p o ł e c z e ń ­

s t w u ,  ż e  p r z e m i a n a  p s y c h i c z ­

n a ,  w a r u n k u j ą c a  p r z e b u d o w ę  

p s z e g o  ż y c i a ,  r o z p o c z ę ł a  s i ę  m a r y n a r k a  
i ż e  n i e  p o w Ts t r z j m a  j e j  t o ,  ż e  

w y a r a n ż e r o w a n i  p o l i t y c y  n i e  

m o g ą  z a  n i ą  n a d ą ż y ć .  B e z i n t e  
r e s o w n o ś ć  z w y c i ę ż y .

J W .

Turcia
zb ro i się

S T A M B U Ł , 29. 12. T u reok « 
w o jen n a  pow ięk szy  

się w  przyszłym  roku o 4 n ow e 
łodzie  p od w odn e  z k tórych  dw ie 
zosta ły  ju ż  w ybu dow an e w Niem 
czech . D w ie inne są na ukończę 
niu w  stoczn ia ch  tu reck ich  nad 
„z ło ty m  ro g ie m " w Stam bule.

/
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Dziś iw. Eugeniusza 
Jutro' św. Sylwestra

Bu aa pimia&óŁ i arztc

W s p ó l n e  d o b r o

T E A T R  WIELKj : Dziś „Madame 
P^jnpadour”  z Janina B roch w lczów n ą . 
Jutro „Faust” .

TEt a R N A R O D O W Y : „Szaleń- 
Uwo" i Eichlerówny

1E A T R  N O W Y : „Z loty  D tzzcz".
T E A T R  P O IS K I "MasKarada". 

z Eichlerówną w roli głównej.
TEA TR M A Ł Y : „Tem poiam en*

ty“
TEa T R  LE TN I: „Jean* .
T E A T R  ATENEU M ; .K upiec I 

poeta*-.
TEA TR M BUCKIEJ (Karowa 18) 

Codziennie o 8.15 szt Lita słynnego 
M. do Untunuiio pt. „r o p ro n u  czł« ; 
riek”  z PiaAiowrką i Sawann m na 

czele doborowego zespołu. Reżyser.a, 
dyr. 6awa"a dekoracje St. K u-m nna.1 
tłumaczenie D r. E Boye.

TEA TR MALICKIEJ (M a m a i - : 
źowska 8 ) :  Przygotowania do uroczy ; 
siego otwarcia ieatru przepiękną sztu . 
ką Flauberta w przeto’ _v c, Nałkewę 
skiej pt „Pani Bovary" z Maljfcką w 
rob tytułowej

TEA TP K A M E R U N Y ; „U o- ; 
dzeństwo 1 h ierry"

T ilA T l O RTYM A w Teatrze Wiel- 
iJm: W  niedzielę o 12-ej a poi i o 
i-e j popoł. Sylwester dla dzieci —  
»*p m z ' j  przedstawienie i wielki bal 

dzieci.
R E D U TA : 0  g. B 10 „U ciekła mi 

przepióreczka'*.
*E A T B  8.15: R o x y  i je j  drui,—

n*- .
CYRK (ul. Ordynacka) Wielki No-

y program „W  krainie sra oka* e<v 
M enme i  przedstawienia 4JO i 8.15 
Dzieci o 4.30 płacą oołowe

a , fi v -r iy ***

W  ostatnim numerze .polaki 
Z D r o j n e j ”  z a m i e s z c z o n o  artykuł pod 
oow yłszym  ytulem Artykuł ten cytu­
jem y niemal w eaiośc?:

U w aża jąc g ospoda rstw o  n tsze  
za w sp ó ln e  d o b ro  ca łeg o  u arodu , 
ch cem y  n im  zarządzać stosow n ie 
d o  nr szych  a n ie cu d zy ch  potrzeb . 
P ragn iem y  iść d io g ą  w łasną, n ie 
og lą d a ją c  się *ia o b c e  w zory . Jest 
to życzen ie  ze w szech  m iar słuaz 
ne, ale p o d  w arun k iem , że ch oć  
w ystrzega ją c  się ś lep ego  n aślado­
w n ictw a , b ęd z iem y  je d n a k  u m ieli 
k orzystać  z d ośw iad czen ia  in n ych  
i w eźm iem y  zeń  to, co  je st d la  u aa 
jjożądan e i p oży teczn e . W  szcze­
gó ln ości w yp a d a  zdać sob ie  d ob rze  
spraw ę, że n ie  w o ln o  nam  —  k ra ­
jo w i na d orobk u , iść b e zk ry ty cz ­
nie za p rzyk ła d em  tych  k ra jów , 
k tóre  sy te  w iek am i _ nagro­
m a d zon ych  b og a ctw  m a ją  przede  
w szystk im  na ce lu  u trzym an ie sta­
nu  posiadania , za ch ow an ie  try b u  
życia  na poziom ie  „ lu k su so w y m " 

M j zd ob y w a ć  m u sim y —- i  to  
d ość  jz y b k o  —  n o w e  p o zy c je  go  
jp o d a rcze . Jeżeli sp ełn ien ie  ty ch  
zadań w y m a g a ć  będ zie  p ew n y ch  
ofiar w  postaci zrezygn ow a n ia  z 
szy b łd e g c  bogacen ia  się  jed n ostek  
—  „d o b ro  w sp ó ln e " , d o b ro  n a jszei 
szych  w arstw  sp ołeczeństw a i przy  
sz łych  pok oleń , n ak reśli nam  w y ­
raźnie k ieru n ek  dążeń  i lin ię  p o ­
stępow ania.

T rzeba  w ię c  z dużą re ze -w ą  
p rzy jm o w a ć  g łosy  łych , którzy , 
w sk azu jąc m ięd zy  innymi, p rzy ­
k ład  naozego za ch od n iego  sąsiada 
n ie  ustają w  p rzep ow ied n iach  m e -  
n a d ch od zą cycb  k atastro f i straszą 
w id m em  „n a cisk u  na stopę  ż y c io -  
w ą ", ja k i tam  zastopow ano. W ie ­
m y  b ow iem , i e  g d y  teg o  w yolbrzym

im an ego zresztą n acisku  n ie  b y ło  
-  b y ły  w zam ian  m ilion y  lu dzi bez 

p racy  i środków  d o  u czc iw eg o  ży ­
cia , A  dzk1 m a ją  i p racę  i eh leb . 
A le  o  ty m  ch ętn ie  się zapom ina, 
często  je d y n ie  d la tego , ab y  m e  
zak łócać u sta lon ego u k ładu  prze ­
c iw ień stw  d ok try n a ln y ch . I  n ie 
zaw sze chętn ie  w yp row ad za  się 
kon ieczną w n iosk i z fak tu , i e  ó w  
„n a c isk "  p ozw o lił na taki w zrost 
W ojsk ow o -  gosp od a rczeg o  poten ­
c ja łu  R zeszy, k tóry  zm ien ił stosu ­
n ek  sił w  E u ropie , zm uszając i in ­
n ych  d o  zw ięk szen ia  w y s iłk ów .

T o  m e  znaczy w ca le , i e  o b o w ią ­
zk iem  n aszym  jest b ezk ry ty czn ie  
uznać za sw o je  m etody , p rzystoso­
w ane d o  in nycli w aru n k ów . A le , 
że ich  ocena m usi k ierow a ć  trzeź­
w y  sąd, a n ie  sad d ok tryn ersk i.

Ś w iadom ość, że pom ięu zy  zago­
sp odarow an iem  k ra ju  i je g o  zdol­
n ością  do w a lk i istn ie je  zw iązek

Znów ohydne świętokradztwo
T y m  r a ze m  w  Jaśle

b a rd zo  ścis ły , w zm ocn iła  w  ostat­
nich  la tach  u g i on tow an le  id e i ! 
w sp ó ln eg o  d ob ra  g osp od a rczego  w , 
sp ołeczeń stw ie  polsk im . D zie je  
C en tra lnego O kręgu  P rzem y słow e­
go są teg o  ja sk i: w y m  d ow od em . 
V) m iarę j a k  r o s ł y  f a b r y k i  n a  o b ­
szarach  p o łożon y ch  w ok ó i w id e ł 
W isły  i Sanu, i w  m iarę ja k  sze­
rzy ło  s ię  z r o z u t r u n i e  ro li teg o  ©- 
Kręg a w  o b ron ie  n aro d o w e j, to­
pn ia ły  szereg i p rze ciw n ik ó w  
C O P -u  a m n oży ły  s i «  zastępy j e ­
g o  en tu zjastów . I  cora z  lep ie j p o j­
m u jem y  „op ła ca ln ość  p o lity czn ą " 
n iek tórych , u w a ż a n y c h  z  J e d n o s t ­

k o w e g o  punktu  w i d z e n i a  za n i e ­

rentow n e, p rzed sięw zięć gosp od a r 
c iy c h . N ie  ty lk o  zresztą pu iity<fz~ 
ne, a ie i g ospoda rcze  su k cesy  n a  
teren ie m iędzy n a rod ow y m  m ogą 
jed yn ie  odn osić  te kra je , k tó r »  po- 
t ia fią  się zd ob yć  na w ysiłek  p la ­
n ow y  i zorgan izow an y

O d  d łu ższego  czasu  n ie  sch odzą  
Zta szpalt p ism  w ia d om o ici t  d o ­
k o n y w a n y m  p rzez  n iezn an ych  
‘ p ra w có w  św iętok ra d ztw ach  i w ła  
m aniach  d o  k ośc io łów . O statnio 
p isa liśm y o  d ok on an iu  oh yd n eg o  
św iętok ra d ztw a  w  K rak ow ie  o b e ­
cn ie  ja k  się d ow ia d u jem y  d o  k o ­
ścioła  p a ra fia ln ego  w  Jaśle w ła ­
m ali się n ieznani sp raw cy.

P o  o tw orzen iu  b o czn y ch  drzw i 
w y try ch em , św ię tok ra d zcy  skradli 
n iem al w szystk ie  w ota  zn a jd u jące  
się  na ołtarzu , p orozb ija li w szy st­

k ie  sk rzyn k i t  o fia ry , ra b u ją c  ich  
zaw artość, a  następn ie p o  w yw a-; 
zem u d rzw i d o  'aary sU ł u k ra d li 
trzy z łote  k ie lich y , p ocren i przez 
n ik ogo  n ie  zauw ażen i w y m k n ę li 
się z kościo ła .

Z ło cz y ń cy  m usieli b y ć  d ob rze  ob 
znaj m ień • z rozk ładem  kościo ła , 
gd yż  zb rod n icze  . sw e  czyn n ości 
sp ełn ili n ie  pozostaw ia jąc p o  soo ie  
niem a] żadnych  ś lad ów . P o w ia d o ­
m iona n astępn ego dn ia  o  ś w i ę t o ­
k ra d ztw ie  p oF c ja  w szczęła , ener - 
g iczne śledztw o.

r a
Skazanie ty d a

n iepraw na zm ia n ą  im ento

Kssmmmmam

Deiegacia organizacji lekarsfc.(ii
u p. m nstra Koś:ałkow3k'ego

K IN A  C H R ZE ŚC IJA Ń SK IE

in fo rm a c ja  o  film ach  d o z w o lo ­
nych  dla m łodzieży  tel. 7.11-25.

HOLLYWOOD: „Rozwiedźmy się" 
i ^ewia.

IT A L IA : szczęście —  to ty".
JTiRATA: ,Kobiety nad przepa­

ścią”  i  „Teatr brzdąców” .
£INO PARAFII ŚW. AU GU STY­

N A : „Będzie lepiej” .
KINO PA R A FII ŚW. AN DRZEJA: 

„Js ‘łk a ',
JO M E TA : „Zdobywcy M ło t k a ”  

i A w i o .
4 \.RS _  „Kobiety rad przepaś­

cią”  i „Kuzynek t  prowincji".
MIEJSKIE: „Kobieta, która k o . 

cham” .
P R A G A . „Paw eł i Gaweł”  i rewia.
PRASK IE OKO: „W tzo» " .
ROM A: „Brawura” ,
SOKÓŁ: „Kobiety nad przepaścią”

■ i dodatki,
STUDIO: „W ędrow ny Naród” .
ŚWIAT: — „Więzień królewski”  I 

„Utajone myśli".

Cieszcie się dzieci! Czeka was nie­
bywałe cudowne przedstawienie! Oto 
ulubiony w u «  teatr Ortyma ‘ urzr.dza 
dla wtzystkhn dzieci całej Warsza­
wy —  w ni dzielę '1  stycznia) o go­
dzinie 12-ej \ ooł i o  godz. 4 pop. w 
Teatr- Wielkim czarującego Sylwe­
stra dL' dzieci Będzie to wspaniałe 
widowisko z tysiąca i jednej nocy 
przedstaw ienie z kramy dziwów i cza­
rów, z zaklętego królestwa baśni Na 
olbrzymiej scenie Teatru Wielkiego 
zotoczyc-e w olś licwających dekora- 
rjacn i kostiumach cały zespół teaUu 
Oi :yma, złożony z 1 RO mały el arty­
stów”  Będzie on grać. śpiewać l tań­
ca., J. A wy razem z bohaterami baśm 
również bedzieme bawić się na tym 
Sylwest owym balu dzieci! Poproście 
swych Rodziców by Wam pozwolili 
pójść na Waszego Sylwestra, no za­
bawę, tance i ws«ele!

D nia 27 gruan ia  1938 r d e leg a ­
c ja  Z w iązk u  L ek arzy  P aństw a P o l 
sk iego, Z w iązk u  L ek arzy  K as C ho 
rycn, Zrzeszen ia  L ek arzy  U bezpie  
czaln i S p o łeczn e j w  W arszaw ie  z 
u dzia łem  przedstaw icie la  N a cze l­
n e j Izby  L ek arsk ie j —  dr. W o w - 
k b n ow icza : zaproszona została do  
Pana M inistra O p iek i S p o łeczn e j, 
M . K ośtia łkuw ,sk iego w  ce lu  w y ­
św ietlen ia  sy tu acji, ja k a  się w y ­
tw orzy ła  w  zw iązku  z tru d n ościa ­
m i co  d o  sform u łow an ia  zasad o -  
gó ln yeh  d o  u m ów  m iędzy  u b ezp ie - 
c-a ln iam i społecznym i a lek a rza ­
mi

D ia u m ów ien ia  ty ch  tru dności 
uznano za k on ieczn e  przystąp ien ie  
do  w y ja śn ia ją cy ch  rok ow a ń  i w  
zw iązk u  z tym  p rzed łu żen ie  czasu 
w ażn ości d o tych cza sow ych  u m ów  
ZD iorow ych w  po: zczego ln y ch  u -  
bezp iecza in iaćh  sp o łeczn y ch  na 
przeciąg  jed n eg o  m iesiąca z m o ż li­
w ością  przed łu żen ia  tego tei tninu.

Jednocześn ie  p . m in ister w yraził 
zgodę  na to, aby w  ok res ie  r o k o ­
w ań  u trzym an e zosta ło  status qu o 
bez przeprow adzan ia  red u k c ji le ­
k arzy  ^ re o rg a n iza c ji lub w p ro w a ­
dzania zm ian w  um ow ach  m ie jsce  
w ych  m ięd zy  u bezp iecza ln iam i a 
lekarzam i. 1

P rzed  sądem  ok ręgow ym  w  
Gsęatpcuuw ic to czy ła  aię ostatnn  
spraw a p rzeciw k o żydow i H er- 
szow i L e jb ie  S ztybe low i, osk arto  
nem u o  sam ow oln e  zm ienien ie 
im i e o n

śz ty b e i w złożonym  do staro ­
stw a p ow ia to w e g o  w  C zęstoch o­
w ie  podaniu  sam ow oln ie  zm ieni! 
sw e p ięk n ie  brzm iące  im ię H ersz, 
na H en ryk . Starostw u  nie u w zg lę  
d n iłe  podan ia  sp ry tn ego  żydka i

jed n ocześn ie  u karało  g o  grzywną, 
za używ anie im ienia n iezgodn ego  
z aktam i stan u  cy w iln eg o .

O J orzeezeń ia  jtarOotW a S zty- 
bal odwol&ł się  do sądu. Który 
Karę za tw ierd ził

N a leży  zaznaczyć, i e  ulear tnie 
Sztybela  je st p ierw szym  w ypad­
kiem  w  C zęstochow ie  w ycią g n ię ­
cia k on sek w en cji za bezpraw ne 
używ an ie in n eg o  im ienia.

7 0 - l e t n i  ż y d
h erszte m  s za  ki p rze m y tn ic ze j

Sędziowie otrzymaję diety
za prace pray wyborach samorządowych

O statn io straż gran iczn a  w  C zę ­
stoch ow ie  w y k ry ła  d zia ła jącą  od  
k ilk u  łat d ob rze  zakon sp irow aną 
sza jkę pi zem ytn lczą , k tóra  p rze ­
m ycała  z N iem iec  sa cn aryn ę  
ora z  zapaln iczk i.

P rzem y con y  tow a r p a k ow a n o  w

C zęstoch ow ie  i w y sy ła n o  na K re ­
sy W schodnie ł p o łu d n iow o  -  
w sch odn ie . D łuższa o b se rw a c je
straży gran iczn dej stw ierd z iły , i e  
szajka p rzem y tn ik ów  K ierow ał 7(j 
le tn 1 żyd  D aw id  P fe fe r , k tórego  
w ra z  z 5 -m a w spółtow arzyszem * 
aresztow any.

Umowę zbiorowa
z a w a r l i  s z o f e r z y  lu b e ls c y

Min. Spran W ew n- w yd a ło  w y­
ja śn ie n ie  ao  sam om  ądów , za leca- 
ją c e  w yp łatę  d ie t cz łonkom  m a g f*

Ż y d
„technik" komunistyczny

R A D O M , 29. 12. Sąd ok ręgow y 
w R adom iu  skazał „te ch n ik a " 
M. 0 .  P . R. U 17 -letn iego  A b ra - 
ma G utm ana, za k o lporta ż  u lotek  
k om u n istyczn ych  oraz  zb ieran ie  
składek na „cze rw o n ą  H iszp a­
n ię " na 3 lata  w ięz ien ia  i 2 la ­
ta n adzoru  p o licy jn e g o .

str^tury są d o w e j, k tórzy  b ra li ' 
u azia ł w  p racach  K om isji w y h or 
;zej' podczas osta tn ich  w y b o rów  

do rad  m ie jsk ich . I

M in. Spraw  W ew n. w y ja śn iło , 
że d iety  te w in n y  b y ć  Sędziom  w y 
p łacone z uw agi na to, że p raca  w  
kom isjach  w yb orczy ch  odeb ra ła  
im czas p rzezn aczon y  na w y p o ­
czynek, a p o b o ry  sędziow sk ie  są 
stosu nk ow o nisk ie.

D iety  sęd ziów  pokryte będ ą  ze 
j sp e c ja ln y ch  k red ytów  w y b or­
czych .

> i/UBLIh, 19 \2, (telegr w ł,). Kie- 
łownicy i . konduktorzy autobusowi 
w i.uDiinlc należeli lotyctic-af do 
tych 'grup D acówniczych, których 
warunki prarj i płacy nie Były ure­
gulowane zhiorowym układem. W 
kaidym prawie jprztdsiebiorslńvie sa- 
niuchodovcym były inne stawki za­
robkowe- firn ie  wamnki pracy, które 
daleko odbiegały od ogólni*- obowiązu 
Jącycli warunków pracy. Specjalnie 
uregulowania wymagała sprawa cza­
su pracy. Pod tym względem praca 
w przedsiębiorstwach autobusowych 
odbywała się w opłakanych warun. 
kach. Szofer, wyjeżdżając w drogę, 
często wracał pc. ró-ciu, 12-tu, a na­

wet . więcej godznmch W  przedsię­
biorstwach komunikacyjnych żydow­
skie r. oczyw i eh „yłń to na jc MWłW-
aziennym Ponfcwaz szerep atu ty ch  
kontere.icjt-z nrzęaotawijtiamt pra­
codaw ców  nre odniosło skutlr p o  
zytjw-negć, /w iązek zwrócił sią o  
interwencje dó nspe' toratu f .a c y  w  
Lublinie, za pośrednictwem którego 
ostatecznie zawarty -ostał układ zbto 
rowy

Umowa zbtorewa uw-.^ędnia w y­
sunięte przez pracown.ków postula­
ty, aotyczace n.-cy dla poszczegól­
nych kategorii kitrowców i mechani- 
kóii oraz warunków i czasu pracy.

W ielkie p o ża r y  w  Stanach Zje d n o c zo n yc h

Z a m i e c i e  ś n i e ż n e  w  K  i n a  z i e
Dwumetrowe zasjiy w Sudetach

Shorawidz
firm  polsk ch

Związek Obrony Przemysłu Polskie 
go zrzoszt1 liczne grono osób dobrej 
•v©H, przedstawicieli życia gospodar­
czego. tworzy swe delegatury w . 
wszystkich większych miastach Póło 
ski, worzy grupy przemysłowe celem 
skutecznie iszei obrony swych intere- 
: ów. organizuje akcje, w której u- 
dział biorą wszystkie warstwy spo- 
‘eczeństwa.

O tym, kióry produkt jest polski, 
jaka fabryka, jaka hurtowni- i jaka 
.vytv. jrnia jest pruską -  mówi „Sko­
rowidz Fabryk, Hurtowni i Firm Pol­
sko -  Chrześcijańskich R. P.u, zawie- 
,a ją ;y  wykaz tysięcy placówek pol­
skich i będący uajleoszym drogowska 
sem i prze w-dnikiem po przemyśle 
i handru polskim jest on wydawany 
,»rzez Komiu, W yjnw niczy w klad 
którego wchudzą- Z. 0. P. P.. Zwią- 
!tk  PBJĄj, i WIkp. Związek Chrzęść 
Zrzeszeń kupieckich.

Zgłoszenia do Skorowidza na rok 
l f - 9  uprasza się kierować do biura 
Związku Obrory Przemysłu Polskie­
go, P oznał, ul Rzeczypospolitej *

B E R LIN , 29. 12 Z  E ger d on o ­
szą, że w  ok ręg a ch  su d eck ich  
sp ad ły  n iezw y k le  o b fite  
śn iegi. W  w ięk szych  m iastach  
jak  R eich en b erg , T roppau , 
K arlsbad  i Eger zosta ły  u ru ch o­
m ione sp ecja ln e  ek ipy  ra tow n i­
cze. N a szosie K a r k b a d  —  E ger 
oraz K a rlsb a d  — M a r ie rb a d  7 sa 
m o ch o d ó w  u tk n ęło  w  zaspach 
śn ieżn ych , k tóre  w yn oszą  ok o ło  
2 m tr. w ysok ości.

-  50 S T O P N I  
W  K A N A D Z IE

O T T A W A , 29. ’ 2 W  aiej K a ­
nadzie sza le ją  o d  k ilk u  dn i n ie ­
zw y k le  g w a łto w n e  zam iecie  śnie 
żne. O d w ie lu  la t n itm otow ano 
tak zn aczn ych  op a d ów  śn ieżn ych  
oraz tak su row ej zim y. ja k  w  ro  
k u  b ieżącym .

N a jw ięk sze  śn ieg i sp ad ły  w  
p ro w in c ja ch : A lberta , O ntario  ł 
Saskatehew an W  m iejrcow ośc*
B attleford  w  p ro w in c ji S a sk a t- 
ch ew an  zan otow an o 40 stopni po 
n iżej zera, w  Y u k on  na rzece 
Z ło te j w  p ó łn ocn o  -  zach odn ie j

K anadzie n aw et 50 stopn i p on i-|  W Internation al F a lb  sp łon ęły
żej zera zaś w  E dm ontan  g łó w ­
n ym  m ieście  p ro w in c ji A lberta  
51 stopn i C p on iże j zera  

Z aspy  śn ieżne w  n iek tórych  
p u n k tach  k ra ju  w yn oszą  k ilk a  
m etrów  w ysok ośc i. K om u n ik a cja  
w  w ie lu  ok ręgach  została ca łk o ­
w icie  przerw ana 

W  p orta ch  na w sch od n im  w y ­
brzeżu  ru ch  OKrętćw usta* ca łk o  
w icie

KAT/AS7 ’ D.̂ Y 
W ST. 2JEDN.

N O W Y  JO R K , 29. 12 Fałai 
w ie lk ich  m rozów , k tó re  n aw ied zi 
ły  r °n o w n ie  S tan v  Z iedw czone po  
św iętach  b o ż e g o  N arodzenia , spo 
w od ow a ła  szereg  katastrof, a m . 
in. d w a  w ie lk ie  p oża ry  w  Sargo 
w  6tanie P ó łn ocn a  D ak ota  oraz 
In ternation al Falls w  stanie M in 
nesota.

W  m ie jscow ośc i S a rg o  spłonął 
b lok  z tw ie r a ją r y  15 d o m ó w  m ie ­
szka ln ych  oraz  10 sk lepów . P ożar 
b y ł sp o w o d o w a n y  przez zbytn ie  
ogrza n ie  p ie ców .

n o w o w y b u d o w a n e  d om y, a  m . in. 
d w a  hotele .

P ożar w yb u ch n ą ł w  godzin ach  
n ocn ych , a m ieszk ań cy  d om ów  
m usieli w  b ie lizn le  u ciek a ć  na u -  
Iicę, p om im o  silnych  m rozów .

Prześladowanie Polaków w N'emcrtctt
Represje wobec dz^łseza po skiego

Ja k  ju ż  d on osiliśm y  10 b. m . w ó jt  M arkow tc je s t  jednywi r  n a f- 
a iem icck a  ta jn a  p o lic ja  p a ń stw o- w yb itn ie jszy ch  i n a jb a rd z ie j po* 
wa od eb ra ła  d z ia ła czo w i po lsk ie - p u larn ycb  d zia ła czy  p olsk iego  filą - 
m u, A rce  Bc żkow i p a szp ort, jak  ska O polsk iego . P ia stu ją c  wyąokift 
rów n ież  kartę grar iczn ą  Jak się fu n k c je  n ub liezn e ora z  p ro w a d zę t  
ok azu je , istotn ą  p rzyczyn ą  tego  żyw a d z ia ła ln ość  sp ołeczn a  nie na- 
za trzym an ia  b y ło  przem ów ien ie  ża potka] na zarzuty  ja k ieg ok o lw iek  
łobne, k ttore  w y g ło s ił A rk a  B ożek  rod za ju , gd yż  w  sw e j d z ia ł j łn o ś c i  
nad grobem  ś. p. ks. K ozio łk a  w  n arod ow ej p rzestrzega ł zaw sze z a - 
O dm ęcie. , ^ady ło ia ln o śc i w o b e c  pań stw a  n ie

A rk a  Bożek, w icep rezes 1 D z ie l-  m ieck iego . Jedyny zarzut, Jakf 
n icy  i cz łon ek  Rady N a cze ln e j m ożna mu było  postaw ić, by ła  Jego 
Zw iązku  P olak ów , b  posei na sejm  postaw a p ra w d ziw eg o  Polaka, 
p row in c jon a ln y  1 b. d łu g o le tn i i — -------------

N i  k a r n a w a ł  K O S Z U L Ę , ,  K R A W A T ,  K A P E L U S Z .  S Z A L

u S te fa n a  FM? IC H A  Al. Jerozolimskie 7

A B C  s o u r t o w e

W konkurs?* szvt»kośei
Zwyciężył por. Skulicz

W yn iki z a w o d ó w  w  Z a k o p a n e m

B. min. Łozorajc;s w niełasce
lie ob!ąi i dnei placówki zagranicznej

KOV NO, 29. 12. w  tu ̂ jszyu i li ta ftlwio-rany nic /catpł.
-ich politycznych wielkie -rażenie 

wywołała oticjalna wiaJom-ać, iż b. 
minister jpraw  z ogranicz ych Łozo-
rajlił, -tory po ipnszcceniu i « e g o  .ytniem ministra pełnomocnego i ud 
siano ska miał być mianowany p o . ' dano do dyspozycji ministra tpraw za 
iłem J tw y  w Rzymie, na itanowiako graniczr * d» U rłnzyu .

ZAKOPANE. ?8 ł3. W trz^lm  
dąiu międzynarodowych zawodów 
konnych odby* J ę  w Zakopanem 
konkiin tzybkoścL Startov'a/o 80 
kor1 Parcours obejmował Io  prze­
szkód wy wkości l.Su in., szerokości 

50 m. Pierwsz- miejsc- ajął poi, 
Skulicz na n..„ir«„ra«‘ 
mas-.ewski 
czwai tym
ppor. 5roczynsk; ne „Jniu „Birta”  i

r*unkanle
na „Bąku". r 'zeclm 
miajscem podzielili się

2) ppor. T o- 
Ctzi

inż. Strzes-rwski , ■ „Rysiu", S) rtm. 
Komorowski na „Bohunie", 3) ppik.

Rówidoż mfe n ow lew m , .alnMruwl ™  r̂o*
Uzor&jttsonl żadnej nntj placówki •^nlT
"agranlnae,, a  jedynie obdarzono go i  1 onr. , irpizzew*

J e ski na ,.C,* irze", lO) per B u m iew i«
na „B acie",

W  drogim konkursie szybkości dla

jeźdźców cywilnych i pan zw ycięrtw o. Po dekoracji IcżdżCow odoył? B’.{ 
odniosła Kómmiow i na ,.5alia; ze", Jwie couitwy włókiem za -zcemodniosł* Kónmlowi na ^alia;ze", 
I j  Niem ec Scharfetter na „A ltagu",
3) tnż. Strze szewski na „Ogarku",
4) inż. Strzeszewski na .,Rysiu".'

iwie gonitwy włókiem za jaź 
W  pierwszej zwyciężył Skarżyósld u  
k u n iu  „Irawat” , a w drugiej Skarzyp. 
Ski na ,Rewersie".

Poionia pokonała A .2 .S . 5:2
W  środę wieczorem odbył się w 

parku F jdercwskiego mecz hokc o- 
wy p mistrzostwo 'Vąrszijwy w kl A 
•łom: idzy Poiunlą i A ’4ć> Zw yciężył i 
Polonia zdecydowanie 5:3 (1:1, 2.0, 
2:1)

2w yc!ęzcy mfell we wszystkicn 
ten Jach zm ezną przewagę, AZS, 
który niespodziewanie wystąpił w 
wzmocnionym składzie, z Stupiiskim

i Dolen 5kim bronił się Ń<3nak bardzo 
dobrze. W  drnglei Dzie grą upstrzy­
ła się znaczna i sędzia musiał c ^ t o
usuwać awodników 2 lodowisk*- 

Bra~k! dla zwycięzców  sdobyi;: 
Kamiński (2), P ybick , Matersk * 
Szwicar . Ten ostatni byl ta j ’ - i  t?yt) 
zawodnikiem na lodowisku. Punkty 
dia akademflrów zos1 iły uzyskane 
pr ez Rczbickićgo i Dolewskiego. 

Zawody prow adzh mer. Fonrś.

J
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Kotonlno zwiastuje wyzwolenie
z  pod jerzmą bawełny

Spory w ś ró d  p rze m y s ło w c ó w  w łó K ie n n k zy c h

D Z l E N  W  P O L I T Y C E

Oc. stu  blisko lat baw ełn a  zd o ­
by ła  sob ie  p ow szech n e p ra w o  ó -  
b y w a le lstw a  w E urcpie, k tóra 

U fow ca baw ełn ian ego  n ie pro 
duKuje. Tak się z łoży ło , że p o ­
stępom kap ita lizacji i w y tw ó rcz o - 

m aszyn ow ej tow arzy szy ł n a - 
Lzd baw ełn y . D aw n e stro je  i 

p rzyod ziew ek  ludowcy, w yk on a n y

rów n o  fa b ry k a c ja  sztu czn ego j e ­
dw abiu , ja k  zastosow an ie lnu  w  
postaci k oton in y  d o  m aszyn, p rze ­
ra b ia ją cy ch  ba w ełn ę , zw ia stu je  
stopn iow e w yzw olen ie  się z poa 
ja rzm a ba w ełn y .

L en , w  postaci kutoniny, jest 
ju ż  dziś stosow an y  m a sow o w  
ch arakterze p rzym u sow e j p r z j -  

z w e łn y  i lnu, znikał p ow o li w m ieszki do ba w ełn y  w N iem czech  
^wyińęskin, f och  od zie  ba w ełn y . I i w e W łoszech . Już dziś N iem cy  
Gątó tom y n ap isan o na ten k-mat, na przym ieszce k o lon in y  osz czę -
o za sa d n ia ją c  naturalny przy  w - 
łe j D aw ełny, ja k o  produictu, n a­
d a jąceg o  się sp ecja ln ie  d o  m aso­
w e j p r cd u k c ji i n a jlep ie j zuspa- 
'iąj<łc c g o  n orm aln e  potrzeby  
swnats pracy Na zagtaaę skaza­
no jer  ja k o  s 'irow iec, n ie n ad a -

wog-óle, pod n acisk iem  w ła d z  zde 
cydo*cał s ię  u stąp ić  i zadeklaro 
w ał g o to w o ść  za łożen ia  u d z ia ło ­
w ej k oton iarn i i w ła sn y ch  plan­
ta c ji lnu i k onopi

ra K aro la  B u h ie i inż. T ad eusza  
K um pla „P ra w d a  o  k o ton im e", 
w ydana nakładem  Zrzeszen ia
P rod u cen tów  k o to r in y . O bok  
s łu szn ego  uzasadn ien ia  k oo iecz -

W  m ysi zasady  „p o k o rn e  c ie le  | n ości stosow an ia  dom ieszki koto
Jw ie  krow y ss ie “  u stęp liw e sta­
n ow isko przem ysłu  sp ow od ow ało

n in ow e j broszu ra  ta zaw iera  kil 
ka zdań, którym i p rzem ysłow cy

dyskretne p rzyrzeczen ie , że d o  bran ży  ba w ełn ian e j u czu li się  do 
czasu osta teczn eg o  zorgan .zow a- tkn ięci, za rzu can o un bow iem  ma 
nia n ow ej p rod u k cji, w ładze  be- lostk ow ość , brak  patriotyzm u  itd 
dę to le ra n cy jn ie  trak tow a ć obo - j W  s fe ra ch  łódzk ich  tw ierdza , 
w iązu ją ce  ju ż  stosow an ie  p rzy - ' że au torzy  broszu ry  b ęoą  zmu-
m ieszk '. szeni p rzep rosić , g d yż  op in ia

'ą cy  się ze w zg lędu  na charakter | tern d roższym  niż 
w łók n a  —  d łu g ie  i złożone —  d o  — — ----------

rizają k ilkadziesiąt m ilion ów  sw ej 
w aluty . N ależy aoaać, że kotoni
na n ie  je st nam iastką, lecz  su - W  tycn  w arun k ach  firm y , któ przem j s ło w có w  zarzu ca  im że
row cem . podn oszącym  w artość re ju ż  k o to n irę  w ytw a rza ją  „n a  „r o b ią  p a tr io tó w ", gd yż  p ierw si
ticanm y ba w ełn ian e j. | lazły się w  dość k łop otliw e j sy - za łoży li w ytw órn ię  k u terin y  i w

N arzekania p rzem y słow ców , że tu acji, gd yż  n a d z ie je  na w ięk szy  in teresie  ich  lezy  stosow an ie  
kotnnina w  P o lsce  jest p r o d u k - ' i.byt dodatk ow ego produktu  za przym usu . -

Z arzut, co  d o  n ie całk iem  bez  
in teresow n ych  in te n cji b roszu ry  
je s t  m oże słuszn y, ale skoro i 
d ru ga  stron a  n ie  k ieru je  sie p o ­
budkam i altru izm u , to obow ią z  

} k iem  P ań stw a  je s t racze j pod­
trzym an ie  tych , k tórzy  /  um ieli 

! sw ó j eg o istyczn y  in teres p o łą ­
czy ć  z  rozsądnym i przew id yw a -

N a jle p s z y  p o d a te k  n o w o ro c z n y  p iiiip lllillt  i
ihllHlimWilllWllilllllll Książeczka premiowa PKO V-ejserii

ca łk ow ite j m ech an izacji p ro ­
du k cji.

P rod u k c ja  w ełn y , w ebec  no 
w oczesn rch  system ów  ro ln ictw a , 

daw ała się rów n ież  skazaną na 
Stopniow ? ‘ zagładę  i h odow la  o -  
w jge, .c o r a i m niejsza w  E uropie, 
śtaw ąłą się źród łem  d ob rob ytu  
ir -a jów  zam orskich  z A ustra lią  
ńa czeie.

T ak  się z łożyło , że E uropa 
w  zam ian za w łók n o , k tórego  nie 
produkow ała  bra ła  z łoto  lub do- 
w a ry  k tóre A m eryk a  w zgi. d o ­
m inia i kolon ie , sam e m og ły  w y ­
p rod u k ow ać

S ytu acja  ta s ta ł-  się  jed n ym  
z p o w o d o w  n iew oli gosp odarcze j 
K rajów  eu rop e jsk ich , pozbaw io­
nych  w łasn ych  kolonii. Były one 

..g jry tzo n i o d d a w a ć sw t towary
n iże j k osztów  p rod u k c ji, n »b y w a - 

- ja c  b a w e łn o  r w ełn ę  za pełn ą  ce ­
nę. P ostęp  tech n iczn y  w  da lszym  
ro zw o ju  na szczęście, zaczą ł ć z ia - 
ia ć  w  k ierunku  od w rotn y m . Z a -

baw ełna . n i e 1 w iod ły . P ozosta ły  p rzem ysł bro- 
są  istotną p rzeszk od ą ; podn iesie- nl się, s to ją c  na -stanowisku, ż* n janii, m a jącym i na w zględdzie  
n ie staw ki ce ln e j na baw einę m o - gdyby  by ł zm uszony n abyw ać j nteres p u b liczn y .

.....................   ►  i l .n łnnino «7 lałniflinoUoU
Antoni Goerneże każdej ch w il1 cene W yrów nać, koton iuę w  is tn ie ją cy ch  w ytw or- 

o  ileb^ ' argum enty  charakteru  niach, w zb ę g ą ća łb j konkurenta
oby w ate lsk ieg o  i kontrola  n ie 
w ystarczy ły . O d 1 październ ika 
b. r. p rzym us k oton in ow y- o b o ­
w iązu je  w- P o lsce  i każdy  P olak , 
m yślący  generaln ie, m usi p r z y -  
klasr.ąć słusznej in ic ja tyw ie , u -  
itisadrdonej n ie ty lk o  gosp* d ir- 
czo  lecz  rów n ież  z punktu  w id ze ­
nia ob ron y  i sam ow ystarczalno­
ści.

W  Ł odzi sp raw a ta stała  się 
ba rd zo  aktualną i w y w ołu je  * i- 
że n am iętn ości. K osztem  kilku 
m ilion ów  zło tych  pow sta ły  ju ż  
k oton ia rn ie  p rzy  szeregu  fa b r j k, 
p rod u k u ją cy ch  przędzę baw ełn ia  
ną. F irm y  te  liczy ły , że. w obec  
przym usu przym ieszki, bedą  W 
kotoninę zaopatrywały nie tylko
w łasn e przędza ln ie  baw ełny  lecz 
i obce- -  n ie  p os ia d a ją ce  odpo­
w ied n ich  praetw órni.

P rzem ysł łódzki, op orn ie  u sto­
sunkow any do sp raw y kotuniny

Prawo uhosrch
p r zy z n a n e  m agistratów

Niezwykłe orzeczenie wydał w dziejach sądownictwa w1?  
«ad okręgowy w Równem w spo* dek przyznania prawa u ogic 
•ze cywilnym toczącym s ię  mię- osobie prawnej, posiadającej ma 
izy grupą osób prwratnych. a jatek nieruchomy  ̂ i doc o y w 
zarządem miasta Ostroga n. Ho- postaci podatków i opłat. 
ryniem

Sąd w Rrwnem przyznał mia­
nowicie magistratowi miasta 
Ostróg prawo ubogich zwalnia­
jąc go od opłat sądowych w wy­
sokości 12f tt. Jest to pierwszy

przędza ln ika u m ożliw ia ją c  mu 
tańszą k a lk u la cję  przędzy i zdc 
bycie  rynku, A rgu m en ty  te  są j 
zrozum iałe i każdy łodzian in  
przyzna je , źe p rzęd za  w zg ł. t. 
zw  su rów ka k osztow a ła by  taniej 
firm ę, p rod u k u ją cą  kutoninę na 
w łasnym  w arsztacie , gd yż  do­
datkow y zysk ze sprzedaży  koto- 
n in y  konkurentom  p ozw ala łby  
ran ie j k a lku low ać g łów n y  pro­
dukt.

Is tn ie ją ce  ju ż  zadrażn ien ie  
skom plikow ała  i Łaogi?iła broszu

PASM DO GOLENIA

i

J.lS STEMPNIEWer* j /N a N

ŻYCZFNIA NA ZAM KI)
Szef kancelarii cywilnej Pr na Pre­

zydenta R. P. zawiadamia, iż Pan Pr, 
zydent przyjmować będzie życzenia 
noworocznt J niedzielę dn. 8 stycznia, 
na zamku w Warszawie R a n y  v-sxę- 
pu wydawane będą 4. 5 i 7 stycznia 
między godz. 10 a 14.
INSPEKTOR KLOTT NA ZAOLZIU 

We środę wyjechał na Zaolzie g łó­
wny inspektor pracy M. Klott.

Wyjazd ten pozostaje w związku 
ze sprawą zawarcia umów zbiorowych 
mających uregulować stosunki pi a 
cy i pracy w gónrctwte i  hutnictwie 
zaolzańskim.

U MIN. B E ęK A  
Bawiącego ia Riwier;:e min. Becks 

mają w najbliższym czasie odwiedzić 
ambasauorowie Łuk asiewicz. Raczyń­
ski i Wieniawa - Długoszowski.

WT.MIANA KULTURALNA 
M IĘDZY LITW A A  P M  }

Od Zl stycznia obowiązywać będzie 
układ handlowy polsko - litewski. W 
związku z tym ns rynki odu państw 
Upuszczone będą dzienniKi, ks;ążkr 1 

''Im ; produkowane na obszarach obu 
krajów.

NIEPOW ODZENIA
„N a p r a w i a c z y "

„Dziennik Ludowy-*’ donosi:
„o ru p a  ozonowych .Naprawiaczy” 

od dłuższego czasu zabiegała j  opa­
nowanie „Kuriera Porannego” , szu- 
kajf cego i d roku jakiegoś stałego 
miejsca pod słońcem ozonowym. Pró 
by te zoiegły się z dążeniem, przyja­
ciół wicepremiera Kwiatkowskiego, 
którzy chcieli dla swego szef: zabez­
pieczyć dysponowanie tym pismem. 
Tymczasem, iak się dowiadujemy, lo­
sy .,Ki ricra Porannego” potoczyły się 
innymi torami „Kurier P ocan -y '’ zo­
stał wciągnięty na listę głównych or- 
ganÓY Ozonu i odsunięty radykalnie 
od wpływów „N api awiaczy” i przy­
jaciół wicepremiera.

Nie będzie też dla nas niespodzian­
ką, gdy na łamach tego pisma zoba­
czymy artykuły i notatki krytycznie 
jmawiająct politykę wicepremiera 
Kwiatkowskiego” .

Z  SEJMU 
Zaraz po Nowym Roku rozpoczm. 

się w Sejmie generalna dyskusją nad 
wn-esionym przez Rżąc* a opracowa­
nym przez komisję budżetom. Podo­
bno w dyskusji generalnej mają za­
brać glos premier oławoj - Składkow­
ski i wicepremier Kwiatkowski.

KSIĘGA ROZCZAROWAŃ 
STANISŁAW  \ MACKIEWICZA 
Na półhach księgarskich ukazał: 

się nowa książka redaktora „S łow a”

Stanisława Mack'ewicz>e, p. t, 
ka moich rozczarowań” .

„Książ-

RO ZW IĄZAN IE RADY fO W lA T O - 
WE1 OZN W  KUTNIE

Jak donosi agencja Kabe’  w tych 
dniach rozwiązana została Pada Po­
wiatowa Obozu Zjednoczenie Naio- 
dowego w Kutnie, Kom,sarzem mia­
nowany został prezes związku Strze 
leckiego w Kutnie, p. sęazia Marian 

-Sobota.
Powody rozwiązania ouonowuj r a ­

dy powiatowej nie są narazie b>’iej 
znane.

ZŁOTE KRZYŻE ZASŁUGI 
DLA SZTABU OZN

W czwartek ukazało się zarządze­
nie Pana Prezydenta R. P „ nadające 
Złote Krzyże Zasiugi sz tanowi OZN. 
Ze sztabu -warszawskiej cer.trali zo­
stali odznaczeni posłowie: mec Bro- 
wiński, dr. Doilingar, dir. Matraś, T. 
Zencz; kowski Z posłów czynnych na 
terenie OZN ot -zymali Zioty Krzyż 
Zasługi: Ludwik Raczkowski, T. K a ­
le łbach.

W TI7ŹT’ — ' .

^ K B U S Z W IC Y

S ta fa H ęk m J  
WYn^BNUWIN W POLSCE

S S T E S n
I Zfl6ftflNICZNE Żfl SZ,CZVT01iifl P^O"
o u k a g  miN Hiopflui isiru pan Biu ,

DLA WYGODY N a s z y c h  P. PRENUMERATORÓW pudajemy 
w yssać imię, nazw sao, dokładny adres i sumę,

p o n i ż e j  p r z e k a z  r o z r a c h u n k o w y ,  K tó r y  p r o s i m y  w y c i ą ć ,  w r r a ć n k  
o r a z  wpłacić w najbliższym u r z ę d z i e  p o c z t o w y m .

W PbLPlIMt
taprenum eiow ać ,.A BC" ntotan

i l ,
O p. N adolnego. 
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9 9sz Prze
K o m u n i s t y c z n a  k r o o k a  n a d  s o c j a l i s ł y c z n y m  „i

(J . W .I „N a sz  P rze g lą d "  ju ż  
■od d łu ższego  czasu u s iło w a ł wm ó 
w ić  w  op in ię  polską, że żydzi go­
tow i są natychm iast em igrow ać, 
jeś li tylko porozum ie  się z l.im ' 
rzad, je ś li ty lko p rzerw ie  się b o j­
kot ekon om iczn y  żydów . —  Bo te­
raz żydzi lą obrażen i i na złość 
Polakom  nie ch cą  em igrow a ć.

T agtyk a żydów  była w yra źn a : 
m ieszczań stw o żydow skie  m iało 
u d aw ać ć h ę t  e m ig ra c ji, Bund i 
inne u gru p ow a n ia  lew icow e m ia­
ły  w a lczy ć  z e m ig ra c ją  —  no i 
w rezu ltacie  w szystko m ia ło  po­
w sta w a ć  bez zmian.

w y s z ł o  s z y d ł o
Z  W O R K A

..N asz P rze g lą d " rep rezen tu ją ­
cy  żydow skie bogatsze m ieszczan  
stw o udaw ał w ielką  ch ęć  em igra­
c j i  A ż  oto  n ag le  w yszło  szyd ło  z 
w orka. P rzed sta w ic ie low i „B u n - 
du * p. E r lich o w i zdarzył się  ła p - 
sus lin guae i pow ied zia ł, że „e - 
m i g rac i a je st Kwestią p a lą cą " —  
„N a s*  P rze g lą d "  n atychm iast u- j 
derzył na alarm

W  najlepszym więc razie Bund 
.^burżuial". pr„y]ą> j unkt widze­
nia syjonistów i innych nigracjo- 
nistów, Ale nłe jest f ak dobrze. W  
ustach Bundu aprobowanie emi­
gracji jest Stani wiskitm "Jt acrnl* 
gor zym , reakeylniejszj m. Syjnnl- 
sd  nie rkceptuja byle jakiej emi­
gracji lecz ledyeję wythodltętwi do 
Palestyny, przyczyn- tr„eba dodać, 
ie  rewizjoniści nie sianie; i nawę 
niekleuy silniej podkre „aj? wój 
najestynizm niż syjoniści ogólni A 
lo  jest cyklem  co Innego niż pospo­
lity emigracjonlzm.
A  da lej p. C. D . in sy n u u je : 

Stanowczo cos tu nie sztymu 
je "  Albo jest to jakiś nieprzeha- 
czalny bład. albo ugoda r Ozonem 
—  daleko brzydsza niż wszelka 
kompromiso-wjść ze strony opor- 
tuiilstów burżuazyinych 
A  w ięc w yszło  szydło z w orka. 

Jak to  szczerze „N a sz  P rze g lą d " 
p isa ! o em ;g ra c ji  —  a naiw ni w ie  
rzyli.

P I K I E T Y  O  7  N
D o tych  co  m e ch cą  tra c ić  na 

n a iw n ości za licza  się „G los  Na­
r o d o w y "  p iszą cy  z rezerw ą o an­
tysem ityzm ie O. Z . N-

Obóz Naiodo- iy n.iafln okazję 
d o  zadowolenia z powodu wielkie-

. „i  ̂ V-—- • -■

g o  zwycięstwa, jakie odniósł nad 
cbOi.mi sanacyjnym. W clągial gu 
bon ;m  — jak się to wydaje —  w 
nurt. który wytworzył w życiu 
polskim 1 narzucił mu akcję, jaką 
sam dotyclic:.as prow?dz't. Czyż to 
n8piz. nie wartr podkreślenia z u- 
czudim  zadowolenia, 11 na czele 
K’U/.hy Młodych w Ozonie stoi o - 
StyCidfc mjr. Gallnal, jeszcze przed 
kilkoma laty twórca i kierownik 
Legionu Młodych w Wiinie, a zara- 
z* m namiętny, zdecydowany prze- 
iwnik obozu narodowego i mło 

dzieży narodowej. I ten iai? właś­
nie p. Galinai or ja t ,‘żuje dziś w 
stolicy akcję, podobni do Uj, jaką 

'biła nłodzież narodowa. 
Mlellbyśmj więc sporo powodów 
do zadowolenia. I to nie t jik o  z o - 
k '2ji organizowanej przez Ozon uk- 
cji „pikieciarsklej". Mamy wszokżp 
sporo doświadczenia 1 wiemy, żc 
ule należy p-zedwczcśnle entuzjaz­
mować -sie z powodu różnych 
jWzedsR-wzięc głośno proklamowa- 
nycn przez O. N. lłn więcej ro . 
bi halist tym mniej może być 
sautków. T o też Doczekamy na ą- 
zie konbtatujac tylko nit które fak-

POŁITYKA 
I  C f l y - O D A B S W O
„G azeta  P o lsk a " p isząc o  sto ­

sunku zngądn feń  ekon om iczn ych

do p olity czn ych  tak k o ń czy :
Nie należy jednakowoż identy­

fikować prymatu pieiwlastka poli­
tycznego nad gosiiodarczym. oraz 
ingerencji państwa w życie gospo­
darcze, z dążeniem do „etatyzacji" 
gospodarki, t. j. bezpośredniego 
przejmowania przez państwo przed­
siębiorczości prywatnej. Jednostka 
odgrywa i odgrywać musi nadal w 
życiu goroodarczym rolę twórcze­
go podmiotu, ale w działalności 
swej musi dostnsowywa • sl̂  do 
wytycznych państwowej polityki 
gospodarcze! znajdować dla nich 
zrozum’enie 1 być nie tylko budow­
niczym własnego dobrobytu, ale 
świadomym -" ‘ półtwórcą potęgi 
państwo, fak, a nie inaczej rozu­
mieć należy współcześnie prymat 
polityki nad ekonomią.
Na to aby  j'ednostka istotn ie 

—rlgrj*wała ro lę  tw órczą  w  g o sp o ­
darstw ie n arodow ym  —  m usza 
b y ć  zn iszczon e m oloch y  w ielko - 
k ap ita listyczn e  a natom iast w ła ­
sn ość m usi być  n apraw dę upow  
szech n iona .

O W  ; r K O s c  
J E D N O S T K I

S o c ja liś c i u da ją  baranków . N ie  
ch cą  m ieć n ic  w sp ó ln eg o  z  e t a .

0.0. Dominikanie wracają
do swego Kość o ls w  Lublinie

jjUBLIN, 29. 12. (te l w ł.) .  -  
(J . K .) . W  m ałym  k ośció łk u  w  

L u b lin ie  na Starym  M ieście  p od ­
p isan o o n g iś  akt Unii T olsk o  -  
L itew sk ie j. T u ta j też sooczy w a ją  
od Jaw n a re lik w ie : n a jw ięk sza
część  D rzew a  K rzyża  Św iętego, 
"'toczona szczeg ó ln a  cz c ią  i sp e ­
cja ln ym  kultem  przez m ieszkań­
ców .

K ośció ł ten ma piękną h istorię . 
Jeszcze przed  52 laty by ł on sie­
dzibą zakonu OO. D om in ikan ów , 
zn an ych  z szerok ie j d z ia la m ości

tyzm em , bron ią  en erg iczn ie  w o l­
n ości jed n ostek :

„Państwo- — to zawsze tylko 
forma współżycia całego społeczeń­
stwa —  1 zawsze mc*na w nią 
wlać dowolną treść: dia jednycf- 
iest to  organizowanie obron- v, al- 
ioścI wszy stkicn przed wyzyskiem 
i uciskiem UdnosL-K- d 'a  innych —  
oigonizoł. anłe niewoli mas, jęcz? 
cych pod pizenioeą dyktatorów i 
ich „elit". To rakże niektórzy na­
zywają... .spełnieniem obowiązku 
w obec Państwa''*
Czy s c r ja l i j c i  nia przypom in a­

ją  sob ie  iak  to w yg ląd a  w o ln o ść  
w  R o s ji S o w ie ck ie j u kuzynów  i- 
deow ych  A  p rzecież  k om u n iści 
p ostaw ili ty lko sw o ją  kronkę nad 
so c ja lis ty czn y m  „i", - j

ch a ry ta ty w n e j i z w alk i o pol- 
k ość  w  czasach  o stre j a k c ji  rn- 
s y f ;k a cy jn e j.

Ta d z ia ła ln ość  O jców  sta ła  się 
d la  n ich  przyczyn ą  nrześlad ow ań  
ze stron y  M oskali, co  w reszcie  
d op row ad ziło  do p rocesu , w  któ­
rym  O jco iy ie  zasied li ja k o  osk a r­
żeni o ta jn ą  d z ia ła ln ość  duszpa­
sterską na szkodę państw a.

R ezu ltatem  procesu  b y ł w y­
rok, sk a zu jący  trzech  osta tn ich  
D om in ikan ów , O O .: S ierka, Skro 
buńsk iego i S akow sk iego na ze­
s łan ie  na S ybir

Od te j pory siedziba  zakonu 
Przeszła w  ręce  św ieck ich  w ładz 
d u ch ow n y ch  .

O becnie  po 52 la tach  w  rocz - 
n ; cę w yw iezien ia  trzech  O jców  
r.a Sybir, D om in ik an ie  pon ow n ie 
o b ję li św ią tyn ię .

N a dzień  1 styczn ia  1939 roku 
„a pow ied zia n y  zosta ł uroczysty  
in gres  O O . D o m ir ik a n ó w

O dpo w Je dzi
Redokcli

Czytelnik z Białegostoku. Nadesła­
li,-ch wiadomości nie możemy zamie 
ścić, gd; i  z reguły nłe Korzystamy . 
-■non ;m iV . Prosimy o oodanie nazwi­
ska i adresu,
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Rada Powszechnego Zal.łaiu Ubezpieczeń Wzajemnych na wniosę# 
naczelnego dyrektora Br. Ziemięckiego uchwaliła przeznaczyć ar r. V 
z funduszów Zakładu z górą 100 tys. zł. na ogóliJe eele użyteczności
p u b l i c z n e j .

Wypłacono więc 50.000 zł. na Pomoc ZimoT- » dla btzn lotnych, 
20.000 zł .na F.O.M. z przeznaczeniem na budowę ścigacs*, Oias 37 000 zł 
na różne cele społeczno, jako to: pop nranie budowy « tkoł, zwłaszcza po­
wszechnych. jak rówrueż polskich szkół za granicą, na domy hidov.c i ko­
ścioły.
^ i

W Ameryce czytała
n a jw  ęcet k s i ą ż e k  rei g iln yc h

A m erykański .Instytut dla W ie  , w 8.000.000 . gzem pla rzy  N a ję ­
dzy i Sztuki1' sp orząd ził n ied aw - denastym  m ie jscu  zn a jd u je  się  
no spis 6ó książek, k tóre  w ciągu  „B en  H u r“  W a lia ce  a (1.950.000 
osta tn ich  lat zd obyły  sob ie  w  e g z -) ;  „S to ry  o f  the Btble“  (H i- 
A m eryce  n a jw ięk szą  p oczy tn osć. storia  B ib lii)  H u rlb u ta  os iąg n ę ła

A r k w H g h t ,  u b o g i  f r y z j e r  z  P r j s l o n

Człowiek, który dokoncł prfewrotu
w przemyśle tekstylnym

W  rok u  1732 w  m ałym  m ia­
steczku  an g ielsk im  P reston  p rzy ­
szed ł na św ia t R yszard  A r k ­
w rig h t* ), późn ie jszy  w yn alazca  
m ech an icznej przędza ln i, c z ło -

sów . N ie dało to  m u  jed n a k  o p o - i  p rości tk acze i przędza ln icy . S w o - 'jc j i  wynalazKU. W  w y p a d k i' u ja w - 
d ziew a n y ch  zy sk ów  Z aczą ł ted y  je  studia w yższe  o d b y w a ł nie w  lie n ia  ta jem n icy  będzie  m iał 
w yrab iać  sztuczne w a rk ocze  i 'd o s k o n a le  u rzą dzon ych  la b o ra to - p rzeciw k o  sobie  tych  w szystk ich  
p rzy jąw szy  do p om ocy  m łod ego  riach, ale w m ałych  często b r u -  rzem ieśln ików , k tórych  ..cgo w y -  
ch łop ca  rozp oczą ł handel d o m o - dnych  izbach  ron otn iczych . | n alazek  p ozb a w iłb y  p racy. A w ie .

G odnym  u w agi je s t  fak t. że n ie­
mal w szystKie książki o n a jw ięk ­
szym nakładzie były treści r e li­
g ijn e j. Ń a p ierw szym  m ie jscu  
zn a jd u je  się dzieło  „In  H is sto p s“

naktad Ł .3 2 i0 0 0  egz. Co do sam e- 
'o P ism a św ., to je s t  on o  uw zglę  

d m on e  w  pow yższym  sp isie i z a j ­
m uje sp ec ja ln e  m ie jsce , b i ją c  re - 
Kord pod  w zględem  n akładow ym

(J eg o  ś la d a m i), napisane w  roku  W ciągu  osta tn ich  la t sprzedano 
i899 p rzez kapłana, ks. Sheldona. w St. Z je d n o czo n y ch  22.097.078 
K siążka ta zosta ła  rozsprzedana egzem plarzy  N ow ego  T estam entu

j w języKu angielsKim .

F a t h e  p o l o w a n i e
Sm!er<! czterech m yśliw ych

Z  D elhi w  In d iach  w yru szy ła  g lik ów , sk łada jąca  się z czterech  
n «  p o low a n ie  na słon ie g iu p a  A n -  t osób  Jak ieś fattąn  zaw isło  nad

w iek , K tóry d ok on a ł p rzew rotu  w  grążny . I  zn ow u  ODracał się w śród  W  35 rok u  życia  porzu cił h a n - dział zbyt d ob rze  do czego  są
tk aczy , w łók n ia rzy , su k ien n ik ów  del w ark oczam i —  m iał ju ż  t r o -  zd oln i lu d zie  g łodn i, pozbaw ien i,

chę p ien iędzy, W esp ó ł z p ew n y m  dachu nad g łow ą...
W y je ch a ł tedy  z P reston .

N IE P O W O D Z E N IA
P rzy p om ocy  fin an sow ej b raci 

W right, ba n k ierów  lin a n su ją cych  
p la n tacje  ba w ełn y , załużył w  

1 C rom fordzie  w  r. 1771 fab ry k ę ,

przem yśle  w łók ien n iczym ,
L IC Z N A  R O D ł I N A  i h o d o w có w  ow iec. T o  też w k rótce  

B y ł trzynastym  dzieck iem  g ło - oozn a ł d oskon a le  ta jn ik i bran ży  
d u ją ce j rodzin y  ro o o tn icze j. N ic  tek sty ln e j. A rk w rig h t b y ł zdolny , 
dz iw n ego , że w  tak ich  w aru n k ach  a przede w szystk im  sp rytn y . N o 
o  n au ce  n a w et m o w y  n ie b y ło . i ch cia ł b y ć  b og aty  B ardzo b o -  
A ie  m todego A rK w n gh ta  u cz y ł gaty, 
n a jlepszy  n a u cz /c ip l —  sam o ż y - j  W Ę D R Ó W K A
cie. U czy ło  go zr jszen ia g łod u  1 j  w  :ym  d łu g im  ok reęie  w ęd r6 „ 
ch łod u , u czyro sp ry tn ego  w y k r ę -  w ek ^  w si Jo ^  o d  m iasteczka
can ia  się o d  b a tó w  o jco w sk ich . A  
n ad ew szystk o  u czy ło  tw ard e j, 
n ieu g ięte j w a lk i o  by t.

O P O W IA D A N IA  
T K A C '_  ’

W  dziesią tym  roku  życia  p ra co ­
w ał ju ż  A rk w rig h t u m ie js co w e ­
go golarza. I o  ile  p o b y t  w  dom u

Zakaz konkursów
Piękności mężczyzn

W ładze  m ie jscow e  15 stan ów  w  
A m eryce  P ó łn o cn e j w yd a ły  bez­
w zg lęd n y  zakaz u rządzan ia  kon ­
k u rsów  p ięk n ośc i m ężczyzn . O ka­
za łe s ię  bow iem , że za ch ow a n ie  
się  k ob iet w  czasie tych  k on ku r­
sów  b y ło  tak w ysoce  dri styczn e , 
l e  naw et libera ln a  pod  w zględem  
tym  op in ia  am erykańska p od n io ­
sła atan ow cze g łosy , d om aga ją ce  
się  z lik w id ow a n ia  teg o  rod za ju  
im prez.

N iem al bow iem  każdy taki k on ­
kurs k oń czy ł się  bójkę mi. p rzy ­
b iera ją cy m i g orszą ce  form y.

m y śliw ym i, k tórzy  m e p o  raz p ier  r°d z in n y m  b y ł dla m łod ego  A r k -  p rzede w szystkim  m usiał
w szy  zresztą w yruszyli w  dżu n ­
g lę . Zan im  natkn ięto  się na słon ie , 
u m arł je d e n  z m y śliw ych , u gry ­
ziony  przez w ęża. D ru gi zm arł od  
ran zadan ych  m u  przez postrze ­
lon ego  tygrysa .

G d y  w reszcie  d w a j pozostp l. 
n atkn ęli się na słonie, rozju szon e 
zw ierzęta  u d erzy ły  na m y śliw ych . 
S tra tow an ych  A n g lik ó w  znalazła 
n aza ju trz gru pa K ra jow ców . W  
drodze  d o  szpitala ob a j zm arli z 
ran.

W y p a d ek  ten  w y w o ła ł w  k o lo n J  
an g ielsk ie j w strząsa jące  w rażenie.

w righ ta  szkolą  p oczątk ow ą , to  w il

do  m iasteczka , zaczął sob ie  A r k ­
w righ t zd a w a ć spraw ę z o lb rz y ­
m ich  m ożliw ości, jakie tk w iły  w  
baw ełn ie . T rzeba  ty lk o  b y ło  zn a­
leźć  sposoh  m asow ego  przędzen ia  
w łók n a  ba w ełn ian ego .

I  o  tym  stale m yśla ł A rk w rig h t. 
M iał ju ż  gotow y  plan działania

się

starym  zegarm istrzem  zaczął p ra ­
cow a ć nad w yn alezien iem  w y m a ­
rzonej m aszyn y  do p rzędzen ia  b a ­
w ełny. A b y  uniKnąć podejrzeń , 
rozg łosił w  ok o licy , że p racu je  nad 
sk on stru ow an iem  perpetu um  m o ­
bile.

u czyć, m usiał pozn ać tech n iczn ie  
o tn a , P o b a w io n a  s icn ca  izba tajnLki tkaCtwa. i  mUsiai id o l , , ć  w ań n .e jszy

fryz jersk a  stan ow iła  ju ż  szkołę  O T ią d z e  duzc PiPn.ędzy .

P IE R W S Z Y  P A T E N T
N ie u czy ł się A rk w rig h t

Złoż ofiarę
na F.O.M.

średnią. K lien te la  fry z je rn i rek ru ­
tow ała  się przede  w szystk .m  z 
m ie jsco w y ch  tk aczy  i p rzęd za ln i- 
k ów . Ich  op ow iad ań  i ro zm ó w  słu ­
ch a ł ch c iw ie  A rk w rig h t. I n ie 
p rzyp u szcza ł w ted y  p ew n ie  żaden  
z" o w y c h  tk aczy  czy  p rzed za in i- 
k ów , i e  od  ch łop aka, k tóry  im  
m y d lił b ro d y  za leżeć będ zie  k ie ­
d y ś  ich  byt...

W  22 -giro  rok u  życia  b y ł  w ła •' zy tor w łosk ie j 
ścic ie lem  fry z je rn i. D ok on a ł p ie r ­
w szego  w yn a lazk u  —  fa b ry k o w a ł 
tani środ ek  d o  fa rbow an ia  w ło -

w
zkole . N au czycie lam i je g o  b y li o lb rzy m ich  trudności ek sp loata -

Jubileusz Lorenzo Perosiego
słynnego kom iozytora muzyki Poście nej

W  ty ch  dn iach  słynny k o m p o - 
m u zyk i kościeln ej

P o  d w ó ch  latach  pracy, p r o w a - 'która ^ J tw a rza ła  n iocn ą  : c .e n k t 
dzonej w  n iezw y le  ń ężk ich  v /a - P ™ dz* f rz# a *a b y “  . CZn e 
runkach  o t izy m a ł A rk w rig h t p ier “  1 01 r"  f zy  w^ łn ian®h u *
w szy  pate t „n a  aparat, za op a - zyw ai^  w  “ a^ p s z y c h  tkan inach  
trzon y  w  w a łk i p rzęd zący  cienkie M anchesteru, 
n ic, z s u r o w ., b* ~ e łn y “ . B y ło  to i  w  tym  m om en cie  zduw am by 

i roku 1769 się tak p om ysm ym . sp otk a ły  w y -
F ry z je r  ż P reston  m ó g ł b y ć  nalazc«  z W epow odzem a.

dumny re sw ego  dzieła. D b a ją cy  o  t ia d y c ję  tk acze m e
Z b u d ow a n ie  m aszyn y  to ty lk o  cb c ie n  K upow ać prz* Izy od  ja -  

p ierw szy  etap. m e w j .p’ w ie  n a j-  kipS °ś tam  p rzyb łęd y . Z a n iep ok o - 
je g o  zam ierzeń . P r a -  M l  b ra c ia  W rig h t nie dali ju ż

cy  sw ej m óg ł d ok on ać jed yn ie , p ên  ^ z ''- 
zm yliw szy  czu jn ość p rzęd za ln i- A  jed n a k  n ie zrezj g
k ów  i tkaczy. n ow a ł. N ie należał do ludzi, k tó -

Z d a w a ł sobie p o tym  sp raw ę z rzy  w y c o fu ją  się z ia z  obran ej

•) Wg. książki: Anton Zischk; — 
„Bawełna włada !wiatem”  —  .,Książ­
nica - A tlas”. Lwów —  Warszawa.

czas za ledw ie  26 lat l.czą cy , k ie ­
row n ik  ch órów  św . M arka w  W e - 

ks. prałat L oren zo  P erosi św iecił n ecji w  obecn ości liczn ych  k a rd y -
4 0 -le c iś  sw ego  pow ołan ia  na sta - n e łów , d y p lom a tów  i p rzed sta w i- r ,
n ow isk o  d y iy g e n ta  p a p ie sk ich , c ie li św iata  a ry tystyczn ego  w ystą  Pl D obrze . M usi się
ch ó ró w  k ap licy  syk styń sk ie j. p ił w b a zy lice  św . P iotra  w R z y -  irn e  w 5’ jscie .

drogi. W  sw ej k arierze golarza, a 
późn iej D om okrążnego sp rzed aw ­
cy  sztu czn ych  w a rk oczy  dobrze 
poznał p sych ik ę  ludzi. D łu go  prze 
k on yw ał, n ęcił m irażam i w spa­
n iałe j przyszłości, ob iecy w a ł. A ś 
znalazł p op a rcie  n o w y ch  k ap ita li­
stów .

NIE COFAĆ SIE
Nie chcą  tkacze k u pow ać je g o

zn a -

P rzed  łO laty rrrancw icie w  dniu  
13 gru dn ia  1898 r. m iod y , w ó w -

I r ?  *?
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m ie ze sw ym  oratoriu m  „L a  R e - 
su rrerz ion e  di C h riste", k tóre 
z jed n a ło  m u  pow szech ną  sław ę i 
p od z iw . O a tego czasu rriogr P e - 
r o l  o p ra co w a ł . k ’ lka  oratoriów , 
25 m szy, 8 suit o rk iestrow ych  i 
Wiale droDm ejszycn u1 worów  

iV zw iązku  z tym  ju b ileu szem  
O jciec św . w yra z ił pragn ien ie , by  
dla je g o  u czczen ia  m sgr P erosi 
w y k o n a ł „L a  R esu rrezion e  di 
C risto“  na W ie lk an oc  1939 r. w  | 
sali B łogos ław ień stw  w  W a tyk a ­
nie.

Miasto
Bez restaunrj!

A n g lia  szczy ci się  je d n ą  m ie j­
s co w o śc ią , a m ia n ow icie  L etch - 
w orth , w  k tóre j n ie is tn ie je  an i 
je d n a  resta u racja . M iasto posiada 
bow iem  15.000 osób, k tóre  należą 
do Zw iązku  A b styn en tów  P u ry - 1 
tan izm  m ieszk ańców  L etcn w orth  
s ięga  tak daleko, i e  u n iem ożliw ia  
w ydan ie  k on ces ji naw et dla m ie j­
scow ośc i, p o łożon y ch  w pobliżu  
g ra n ic  m iasta.

j .  r  w i r T K O i * 2 )

NIKOMU NIEZNANY 
PAN BROWN

Powieść współczesna
A u toryzow a n a  adaptacja Eugeniusza Bałuckiego

C e l  t e g o  p o c i ą g n i ę c i a  b y ł  j a s n y .  W s z y s t k o  t o  

m i a ł o  o c z y w i s t y  z w i ą z e k  z  z a p o w i e d z i a n ą  s p r z e ­

d a ż ą  d z i e ł  s z t u k i  w  p a ł a c u  k s i ę c i a  d ‘ O r s e l l e s .  L a -  

g a c h e  c h c i a ł  n i e w ą t p l i w i e  u ś p : ć  c z u j n o ś ć  z a i n t e ­

r e s o w a n y c h  w  t e j  s p r z e d a ż y  i  p r z e k o n a ć  i c h ,  ż e  

s p e c j a l n e  p r z y g o t o w a n i e  s i ę  d o  t e g o  a k t u  j e s i  z b y ­

t e c z n e ,  g d y ż  n a j g r o ź n i e j s z y  k o n k u r e n t  —  a  j e d n o ­

c z e ś n i e  j e g o  m o c o d a w c a  —  o a p a d ł  n a  z a w s z e .  

W i a d o m o ś c i  o  z g o n i e  S o e d e r l u n d a  m u s i a ł a  t o w a ­

r z y s z y ć  w  p o r ę  i u m i e j ę t n i e  p u s z c z o u a  p o g ł o s k a ,  

ż e  w k r ó t c e  o d b ę d z i e  s i ę  d r u g a  w i e l k a  l i c y t a c j a  

z b i o r ó w  S z w e d a ,  c o  m u s i a ł o  w y d a t n i e  o b n i ż y ć  c e ­

n y  w  p a ł a c u  d ‘ O r s e i l e s .  Z  h a n d l o w e g o  p u n k t u  w i ­

d z e n i a  p o m y s ł  p r z e d s t a w i a !  s i ę  d o s k o n a l e .

J e d n a k  t o  b y ł a  b e z p r z y k ł a d n a  b e z c z e l n o ś ć ,  

i S o e d e r l u r t g  p o s t a n o w i ł  p r z y  p i e r w s z e j  s p o s o b n o ­

ś c i  p o r z ą d n i e  z m y ć  g ł o w ę  p a n u  L a g a c h e .  Z  d r u ­

g i e j  s t r o n y  s p r a w a  p o s u n ę ł a  s i ę  t a k  d a l e k o ,  i e  

n i e  p o z o s t a ł o  n i c  i n n e g o ,  j a k  r o b i ć  d o b r ą  m i n ę  

p r z y  z ł e j  g r z e .  W  c i ą g u  p e w n e g o  c z a s u ,  k t ó r y  t e ­

r a z  t r u d n o  b y ł o  o k r e ś l i ć ,  m u s i a ł b y  w y s t ę p o w a ć  

w  c h a r a k t e r z e  w ł a s n e g o  s o b o w t ó r a .

P o  p a r u  m i n u t a c h  S v e n  S o e d e r l u u d  d o s z e d ł  d o  

p r z e ś w i a d c z e n i a ,  i e  s y t u a c j a  n i e  j e s t  p o z b a w i o n a  

p e w n e g o  u r o k u  n i e c o d z i e n n o ś c i ,  t y m  b a r d z i e j ,  ż e  

l o s  k a z a ł  m u  s a m e g o  s i e b i e  p i z e ż y ć .

W y d a ł o  m u  s i ę  n a g l e ,  ż e  p i z y  t a k i m  u j ę c i u  

s p r a w y  n i e  w y p a d a  s i e d z i e ć  w  p i ę k n y  s ł o n e c z n y  

d z i e ń  n a  j e d n e j  z  n a j r u c h l i w s z y c h  u l i c  P a r y ż a ,  

g d z i e  j e s t  z a n a d t o  w y s t a w i o n y  n a  p u b l i c z n y  w i -  

d o k .  O p r ó c z  t e g o  p o m y ś l a ł ,  ż e  a g e n t  m u s i a ł  m i e ć  

b a r d z o  p o w a ż n e  p o w o d y ,  s k o r o  s i ę  c h w y c i ł  t a ­

k i e g o  s k r a j n e g o  s p o s o b u .

P o m ó w i ę  z  n i m  p o  p o ł u d n i u . . .  —  p o w i e d z i a ł  

s o b i e .

D o  z b i o r ó w  k s i ę c i a  n a l e ż a ł y  d w a  o b r a z y  n a  

d r  ; e w i e  z  k l a s z t o r u  w  S e w i l l i ,  p ę d z l a  n i e z r ó w n a ­

n e g o  m i s t r z a  F r a n c e s k a  Z u r b a r a n a :  „ Ś w i ę t y  D ' e -  

g o “  j „ S a n t a  M a r g a r e t a "  z  A n t i o c h i i ,  d e p c z ą c a  s t o ­

p ą  d i a b ł a  —  d w a  o b r a z y ,  k t ó r e  S o e d e r l u n d  z a l i ­

c z a ł  d o  n a j l e p s z y c h  p r a c  g e n i a l n e g o  a r t y s t y  i  k t ó -  

r y c n  n a b y c i a  n i e  c h c i a ł b y  s i ę  z r z e c .  D l a  t y c h  a r ­

c y d z i e ł  s z t u k i  m a l a r s k i e j  w a r t o  b y ł o  s i §  z g o d z i ć  

n a  u d z i a ł  w  z a p o c z ą t k o w a n e j  k o m e n i i .  N ; e  l i c o ­

w a ł o  t o  w D r a w d z i e  z  j e g o  w i e k i e m  i g o d n o ś c i ą ,  

j e d n a k  n a m i ę t n o ś ć  z b i e r a c z a  w z i ę ł a  g ó i ę .

P a t r z ą c  n a  b a r w n y ,  o d ś w i ę t n i e  w y s t r o j o n y  

t ł u m ,  p r z e w a l a j ą c y  s i ę  p o  c h o d n i k a c h ,  n i  n i e p r z e ­

r w a n e  ł a ń c u c h y  b e z g ł o ś n i e  s u n ą c y c h  s a m o c h o d ó w ,  

m y ś l a ł  o  d w ó c ł  o b r a z a c h ,  k t ó r e  g o  z m u s i ł y  d o  t e j  

p o d r ó ż y  W  c i ą g u  k i l k u  o s t a t n i c h  l a t  o p u s z c z a ł  

n i e c h ę t n i e  w i l l ę  s w o j ą  w  S o r r e n t o .  U p o d o b a n i a

z m i e n i ł y  s i ę  k u  s t a r o ś c i .  D a w n i e j  w ę d r o w a ł  n i e ­

z m o r d o w a n i e  n i e m a l  p o  c a ł e j  k u l i  z i e m s k i e j ,  n i e  

m o g ą c  p a r u  m i e s i ę c y  u s i e d z i e ć  n a  j e d n y m  m i e j ­

s c u  —  t e r a z  c z u ł  s i ę  n a j l e p i e j  w  s a m o t n o ś c i  i w  z a ­

c i s z u  w ł a s n e g o  d o m u .  o t o c z o n e g o  r o z l e g ł y m  p a r ­

k i e m ,  k t ó r y  g o  o d g r a d z a ł  n i e p r z e n i k n i o n y m  m u -  

r e m  o d  r e s z t y  ś w i a t a .  C z a s e m  n u ż j  ł a  g o  c i s z a  i c i ą ­

ż y ł a  s a m o t n o ś ć , s l e c z  w t e d y  p o c i e s z a ł  s i ę  m y ś l ą ,  ż e  

t a k  p o w i n n o  b y ć ,  g d y ż  m i a ł  n a  o g ó ł  d u ż o  s z c z ę ­

ś c i a ,  N a w e t  z a  d u ż o .

T 0  n i e  z n a c z y ł o  w c a l e ,  ż e  d o  t e j  p o r y  s z e d ł  

p r z e z  ż y c i e  l e a k o  i b e z t r o s k o .  P o c z ą t e k  b y ł  n i e w e ­

s o ł y  i  c i ę ż k i .  P o c h o d z i ł  z  b i e d n e j  r o d z i n y  u r z ę d ­

n i c z e j ,  l e c z  m a j ą c  t r z y d z i e ś c i  l a t ,  j u ż  z d o b y ł  m a -  

ą t e k ,  k ó r y  m u  z a p e w n i ł  n i e z a l e ż n o ś ć ,  d o s t ę p n ą  

t y l k o  d l a  b o g a t y c h  l u d z i .

P a n  B o g  r a c z y  w i e d z i e ć ,  c z y  d r o g a ,  k t ó r ą  k r o ­

c z y ł ,  n i e  g i n ę ł a  c z a s e m  w  c i e m n o ś c i .  W  k a ż d y m  

r a z i e  j s j  p r z e b y c i e  w y m a g a ł o  n i e r a z  ż e l a z n e j  s t a ­

n o w c z o ś c i ,  s a m o z a p a r c i a ,  o d w a g i  i  p r a w d o p o ­

d o b n i e  b e z w z g l ę d n o ś c i .

W  p i ę ć d z i e s i ą t y m  t r z e c i m  r o k u  ż y c i a  s p r z e d a ł  

w s z y s t k i e  s w o j e  p r z e d s i ę b i o r s t w a .  N i e  z a l i c z a ł  s i ę  

d o  l u d z i  o p ę t a n y c h  n i e n a s y c o n ą  ł a p c z y w o ś c i ą ,  

k t ó r z y  m u s z ą  d ź w i g a ć  n a  b a r k a c h  ż ą d z ę  p o w i ę k ­

s z a n i a  s w e j  f o r t u n y ,  b y  m ó c  o d d y c h a ć .  T y m  ł a ­

t w i e j  p r z e s z e d ł  o d  g o r ą c z k o w e g o  p o m n a ż a n i a  p i e ­

n i ę d z y  d 0  z u p e ł n e j  n i e z a l e ż n o ś c i .  J e d n a k  b y ł  z a ­

n a d t o  p r z e s i ą k n i ę t y  d u c h e m  u b i e g ł e g o  s t u l e c i a ,  b y  

p ę d z i ć  b e z c z y n n y  ż y w o t ,  d a ł  w i ę c  u D U s t  e n e r g i i  

i  j a k o  c z ł o w i e k ,  o b d a r z o n y  w r o d z o n y m  w y c z u ­

c i e m  p i ę k n a ,  z a j ą ł  s i ę  s z t u k ą .  ( D .  c .  n . ) . 1 p o z b a w i!° p r a c y  i  c h l e b a .  ( w  d . )

I A rk w irigh t ’>  zra la* !.
Z  p rzędzy  b a w ełn ian e ; fa b ry ­

k ow a ł p oń czoch y , kt n e  sp rzeda - 
w ę d ic w n i h andlarze, lak  jak  

on d a w n ie j sp ize d a w a 1 sztuczne 
w arkocze.

P rzod sieh iorstw o rozw ija ło  
coraz lep ie j W k ń t c e  otw arto  n o ­
w ą fabrykę, k tóra  p rzęd zie  i je d ­
nocześnie tka .kan iny, ja k ie  dzięki 
sw ej taniości zd o b y w a ją  rynek .

I znow u , ja k  przed  k ilku  laty, 
pow odzen ie  om al n ;e  przyn iosło  
A rk w rig h tow i ru iny . C eln .cy  b o ­
w iem , sk on fisk ow a li tkaniny z fa ­
bry k i A rk w rig h ton a , u w aża jąc je  
za k on tia ban d ę  i n ak ładają  w y so ­
kie c ło . Nie w ierzą, b y  taki o w a r  
m ógł być  w yrab ian y  w  A n g lik

I zn ow u  finansiści odw rócili się 
od w yn alazcy

n a r e s z c i e
Z W Z C IE S T W O

T ym czasem  w yn alazk iem  fry z je  
ra z P reston  za interesow ał się 
em igra n ci fran cu scy , k tórych  w  
tym  czasie ,=po;o b y ło -  w  A n g łm  
Z iozum ieii, on i dobrze, ja k  o lb rz y ­
mią w artość posiada m aszyna 
A raw righ ton a . D ają m u p ien ią ­
dze. „N iezn an i sp raw cy  ‘ u siłu ją  
w yk raść w yn alazek .

Spraw a A rk w rig h ton a  stała ł;?  
głośna w  całym  k ra ju  —  znalazła 
ecno naw et w parlam en cie . W ła ­
dze p rzek on a ły  się, zc -w yroby je ­
go istotn ie b y ły  w yK onane w  K'-a- 
ju.

A r k w iig h t  b y l u ratow any.
W k rótce  został w łaścicie lem  

d w óch  fab ryk , k tó .y ch  w y ro b y ' 
znane b y ły  w  ca łe j A n g .a . J e g °  
przędzę ku pow ali ju ż  bu tn i d a w ­
n iej fa b ry k a n ci M an ch esteru .

A rk w rig h t stał u szczytu  staw y.
Z b y t jed n a k  czyn n a Dyla i°  ri8_ 

tura, by  spoczą ł na lauraok- P ra ­
cow a ł d a le j. I w yn ik iem  jeS^ P-i8-
cy  b y ło  ca ły  szereg ulepszeń. I tak 
słynna m aszyna do przędzen ia  b a ­
w ełn y  i.M ule -  J en n y “ , obs łu g iw a ­
na za led w ie  przez jed n eg o  ro b o t­
n ik? i czw oro  dziec-, d a je  w ręcei 
m ateriału , niż p o tra fiłob y  to w y " 
kon ać sześćset k ob iet na zw yczaj* 
n ych  k o łow rotk ach

r o z r u c h y

G Ł O D O W E
U m arł A rk w rig h t w  roku  1792, 

pozostaw ia jąc d z ieciom  p®1 m ilio ­
na fu n tów  w  spadku Byl W, jak  
na ow e  czasy, o lb rzym i m aią lek .

U m arł w czasie, gdy  ulicach 
m iasteczek  ok ręgu  p r ż ^ y s ł o  w e­
go m iały  m ie jsce  k rw a w e rozru­
ch y  g ło d o w e  ży ją cy ch  i p rzędze­
nia w ełn y  chałupn  ków . k tórych  
w yn alazek  b ied n ego  i także k iedyt 
c ierp iącego  g łód  fry z je r?  z P reston
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W eryfikacja a d w o k a tu ry  w  Niem czech

Całkowite usuniecie i|lśw
62 proc. żydów adwokatów z Austrii

W  D dtenniku U staw  R zeszy u - pow yższe .stra w n e" p od  tym i sa* b y ć , w  m iarę  m ożn ości, p o w c ly -  M yśli P r a w n icz e j"  dr. Ju liusz 
k aza ło  się rozporządzen ie  w  m ym i w arunkam i przyznane r ó w -i  w an i z liczby  żydów  w yk lu czo- Sas -  W k lo c k i podk reśla , że je s t  
spraw ie w ykonania ustaw y o o - n ież i innym żydom  w y k lu c z c -  j nycn  z aaw okatu ry  na podstaw ie ono n adzw ycza j p ou cza ją ce , ja k o  
b y w a ie lstw i*  R zeszy. T re śc ią  te - nym  z adw oK atury, o  ile  b y li on : , n in ie jszego  praw a. żo łn ierze  praktyczna protia tech n iczn ego  
g o  rozporządzenia je s t  le o ig a m -  w pisan i Laa listę ad w ok atów  od ro n to w i w inni być w  m iarę m oż przeprow adzen ia  na w ielką  ska 
nacja  n iem ieck ie j aaw okatu ry  1 sierpn ia  1914 j uo śc i u w zg lędn ian i w  p ierw sze j lę p o ję te j w e ry fik a c ji  adw okatu-

A rŁ  1 etw ierdza , że | S o in rra a m i fron tow y m i w  ro K olejności. I ry w  N iem czech .
Zaw ód adw okata  je s t  im uknię* zum ieniu  n in ie jszego  praw a są | L ew ici m ogą p row a d zić  zawo- j ak don ios łe  zn aczen ie  posiada

d o w o  ty lk o  sp ra w y  praw ne zy ; wyda nie p ow yższego  
dów , jak  rów n ież  żydow skich  św iadczą cy fry .

ty dl* żydów . Zydzi, k tórzy  aą j e -  ci, k tórzy  bra li u dzia ł w w o jn ie  
szcze adw okatam i u stęp u ją  z ad - św ia tow ej (w  czasie  od  1 sierp - 
w ok atu ry  stosow n ie  do następu- n ia  1914 r. da 31 gru d u ia  1918 r .)
J*cych  p rzep isów : N a daw nym  P< stron ie  R scszy  N iem ieck ie j, 
obszarze R zeszy do d. 30 listopa d a  i l t o  je j  sp rzym ierzeń ców , w  od - 
193f r w  A ustrii, ap likanci ż y -  dziale w ałczącym  w  bitw ie, po* 
d ow scy  pęaą skreślen i z listy  a d - ty czce  lu b  w  w alce  p o zy cy jn e j al 
y ok a tów  n a jp óźn ie j do dn ia 31 t-o oblężeniu . N ie  w ystarcza , ze  1 praw ie u bog ich , zastępcam i k o­

n iecznym i. L ew ici p od lega ją  na­
d zorow i a d m in istra cji są dow ej.

p raw a,

przedsięb iorstw , żydow sk ich  sto­
w arzyszeń , fu n d a cy j, zakładów  i 
t. p.

g ru dn ia  1938 r. w  drodze zarzą- ktoi zn a jdow a ł ałę w  czasie  woj 
dzen ja  M in istra  S p ra w ied liw ości n y  s łu żb ow o w  obrębia działań 
Rzeszy j w o je n n y ch , le cz  n ie  . w  ob liczu

M ożne będzie p rze jś c io w o  n ie n ieprzy jacie la , 
sk reślać s  listy  adw okatów  Izby j Za rów n orzęd n y  z udzia łem  w 
A d w ok ack ie j w  W ied n iu  tych  ży - w alkach  w o jn y  św ia tow ej uważa 
dów, k tórych  rodzin a  osiedU ła się się  udzia ł w  w alkach , które by ły  
w  A u strii con a jm n ie j od 50 lat i p row a dzon e na B ałtyku, oraz 
k tórzy  są żołn ierzam i frontow y- p rzeciw k o w rog om  odrod zen ia  na 
mi. T erm in  sk reślen ia  ich  ozna- ' rod ow eg o  i ce lem  utrzym ania 
czy  w tym przypadku  M in ister ziem i n iem ieck ie j.

O tóż w ed łu g  cz&dopioma n ie - 
n ńecK iego: „J u r is tis ch e  W och en - 

. . .  . , , . s c h r if t "  sp raw a zażydzenia ad-.
L .w ic i  m ogą by ś  m ianow ani w ok atu iy  n iem ieck iej p r r -d s ta - 

pełiiom ocnikam i z urzędu  . w iała  sie osta tn io  n a s t ę p u - - o :

W  roku 1933 ilo ś ć  adw okatów

B ile t y  dd w s z y s t k ic h  te a tr ó  w
M a z o w i e c k a  9 »  t e l e f o n  5 7 0 - 3 0  

K A S A  C Z Y N N A  W  N I E 3 Z ! 1 l E  I Ś W i c T A  o d  1 1  d o  1 4

Z a t a r g  o r y h u ł o w s i w a  o d r o c z o n y
9-a rozmowa Togo -  Litw naw

d o p r o j t f a d z l t y  d o  p r o #  z a r y c z i ź g o  

u w z g l ę d n i e ń  a  p o g ? ą d 6 w

TO K IO , 23. 12. W  jr o d ę  p o  p o -  L itw in ow em , która o d b y ła  się w  
iu dn iu  został og łoszon y  k om u n i- dn iu  2tS bm . zostało osiągnięte za - 
k a i m in isterstw a spraw  zagr. w  sadnicze p orozum ien ie  w  spraw ie 
sp raw ie rok ow a ń  p row a d zon ych  z p od jęcia  w  początk ach  s tre z n ia ' 
rządom  sow ieck im  i aotyczących  rok ow a ń  o zaw a lcie  m odus v iv e n - 
k on ces ji na ryb o łów stw o . K o m u - di w  kw estii ryb o łów stw a . D c te-

S p ra w ied liw ości Rzeszy.
U m ow y o łu ib o w t, k tóre zaw arł

A rt. 2 om aw ia  spraw ę apl. adw- 
ży a z i n ie będą w ięce j w p isyw a-

ja k o  p r a c o d a w c a ’ żyd —  w y k l u - ^ i  na lis ty  ap lik an tów  adw okac- 
czon y  z adw okatu ry  na p o d s ta w '"  k ich  an i o b roń ców  sadow ych  w  
n in ie jszego  rozporządzen ia  — , sp raw ach  karnych . O ile  żydzi

w  R zeszy N i«m i ck ie j w ynostłń  ! nihat stw ierdza> ze Podczas 9 - t j  z g0 czasu rząd sow ieck i nie p o u e j- 
.u u . .u .= » .v jv  19.200 w  W m  ’ 5iO R f ló w  ;zvli rzędu rnzm ow y  am basadora ja -  m ie żadnych  zarządzeń, m u gą-

Od sw o ich  m ocod a w tow  pob iera - ^  ^  nro<> s A’viaS , poń sk iego  w  M oskw ie T ogo  z k o - cych  zm ienić status qu o na n ieko-
ją  lew ic i we w ładnym  im ieniu, 
lecz  na rachu nek  k asy  rozra ch u n ­
k ow ej, n a leżn ości i op łaty . S tro­
na przeciw n a obciążona kosztam i 
p on osi je  tak sam o, ja k b y  to b y ­
ły  koszty  adw okackie.

ok. 23 i p ó l p ro c . —  N a dzień  1 
styczn ia  1938 r stosunki c y fr o ­
w e p iz e d sta w ia ją  się  ju z  n ieco  i- 
n acze j, a m ia n ow icie :

N a caw nyrn obszarze  R zeszy 
na og ó ln ą  sum ę 17.360 adwoka- 

O p rócz zw rotu  n iezbędnych  | tów  1 753 żydów  czy li ponad  10
proc. W  A u str ii na 1.200 adw.
750 żydów , czy li ok oło  63 p ro ­
cent.

C y fry  te tłum aczą  nam , dlacze^ 
go w e ry iik a cja  ad w ok atów  w 
M areh i, W sch od n ie j m usiała być 
u norm ow ana n ieco  odrębn ie . M o­

dą on i skreśleni n a jp óźn ie j do w ej. I g ła  jed nak  b y ć  za łatw iona i zo-
3 grudn ia 1933. | Z  siifti w p ły w a ją cy ch  do kasy  sta ła  za łatw iona . Co w a żn ie jsze :

2 ) A rt. 3 m ów i o zastępstw ie rozra ch u n k ow ej będzie  w y p ła ca - , udbyio s ię  to  bez n jm n iejszego

w ydatków  gotów k ow ych  n& w y­
jazdy  i t  p. lew ici, ja g o  w yn a g ro ­
dzen ie  za sw oje  czyn n ości za w o- 
aow e oraz tytułem  zw rotu  kosz­
tów  k an ce lary jn ych , og ó ln y ch  o -  
trzym u ją  część  sum  p izyp a d a ją -

utogą b y ć  rozw iązan e p i zez o b ,e  ( są jeszcze  w pisan i na te listy , bę- cy ch  z  ich  d z ia ła ln ości zaw odo- 
stron y  za trzym iesięcznym  w y ­
pow iedzen iem  na k on iec m iesiąca  
k a len darzow ego także w tych  przy 
gadkach , gdy  ustaw a a lbo um ow a 
przew id u je  dłuższy oKres w yp u-  
w iedzen ia  a lbo gdy stosunek słu ­
żbow y by ł zaw arty  na czas ozn a­
czony .

ty d om  w yk lu czon ym  z  ad w o­
katury, o  ile  są żołn ierzam i f r o n ­
tow ym i, m ozc b y ć  przyznane w  
razie  p otrzeb y  i saslugi, każdej

no „straw n e '
O m a w m ją t pow yższe  rozp orzą ­

dzenie na łam ach  „W sp ó łczesn e j

w strząsu  w  fu n k cjon ow a n iu  n ie ­
m ieck iego  aparatu  w ym iaru  spra
w ied llw ości.

N o w e  w y b o r y  w  G id la c h
U w zg lą d n io illy  p r o te s t w y b o r c z y

praw nym  żydów .
D o porad  praw nych  zastępstw*, 

żydów  dopu szcza  adm inisti a c ja  
sądow a L ew itów  (jf id isch e  K on - 
su len ten ).

L ew ici będą dopu szczen i ( kon­
ce s jo  now anO , ty 'k o  w  m iarę p o ­
trzeby

K on ces ja  je s t  odw oła ln a . C elem  
eh w ilj o d w o ła n e , ,.s traw n e '' z do *astęps„w a lew ity , może b y ć  a- 
ch o d ó w  lew itów . W  w ia rę  w p ły - dzielona  k on ces ja  czasow a , 
w u  od p ow iedn ich  sum m oże być L ew ici i ich  zastępcy , w in n i

^  *11 ^  iL,*3.
N a  z a K o ń c z e n i e  r o k u  s t a r e g o  

Pączk', Faworki, Torty — BLIKLEGO

w T d T ó
„ . . - - j. , bożeństwo na zakończer.k. ,.S t a r e j  « o -

1 teu.. j. K o ic . - i j  O. O F ran * szkanów w  
6.30 K ol«da. O i  G.mna^tyka. 6.50 M p- ' K ,altowio Nabożeństwo zakońc«v alcia 

zyka. 7JK Dr.unnlk 7.15 Muzyka. 11.57 ri-wonu Zygm unta. Kaz«m< wygłosi O.
S)P?MI *3 < ’ a.0S Auu d .  poludiuuwa franoLzkanin di Bonawentura »oufto-
tę> AJO Poradnik tp o n o w .. 15.30 M uzy- rodetki 1600 A udycja  dlu w*i. lo^O n u ­
la  obiadowa ta.no Uztunnlk ISuid W ir dycia  d t P olaków  ta granicą. JSlfi .Na
d^inośc gospodarcze, 15JO Sozn owa z wesoło jod jem icli ’ 2uJ5 ztudycjo .u*
„oryra 16 J5 Pita., M Kucha.ak.cgu ^  Cyklon’ -  pa*iel
'ŁAi luna -  pogada, ka 1 10 -lyszaro 21 J5 pf um.ert, rok . ię iwizi Grać a 
i*-au«s: (L w ię . lortr .ianowy c-rao' op. acwiŁ ^kodzl" -  WieUu ki ,oj-

13. li.łi O Krakowskich Kalcnda,zaeh — <0jj u. ,zt u-owy Wyk : OrKiustrr
Ąuoreja A  wsi. 18I30 „Ko- Symfomczna. Ma,* Ork. j ci.ór ,  u tcw ica ch  odbyła  s ię  c .ekaw a ro z  stosunki. W y d eleg ow a n o  tam

! « « * • . e V 4 Ó *ć p d ' 8Piosenek roku R o z g l ^ w o S Z ^ F ^ ^ D a ń s i ^ W  praw a od s łan ia jąca  n ieaw yw e w ów czas na kon tro lę  insp. P - ją
-  maćyina^ due iŁstozypcnwyK 3t09uuki p sp u jąą e  w gm inie B y t : kb który  s tw ierd z ił iż auonm l
71 .lf Kone*rt symfoniczny. 22.30 t-ti r e{ icrt .pianowy ai Majeswk,. Cz ‘ tai- ków  pow . k atow ick iego . pi, ał osk. s ik ora . Is totn ie  w gm .

Muzyka la w ie  • aM rśon ych  nia W  na
Nowego _____  24.05 a. izyka r«nec-n„ ^li 3 praktykanci zatrudn ien i tv , czeln ik  w szystko sp ych a ł na sę-

U rzęd zie  G m innym  —  20-Ietni kretarza L eb iodę  a ten uie ,mo
A d o ł f  S ikora  18-letni Jen  N ow ik  lg ą C w szystk iem u p od o łać  przy-

11 gru dn ia  b . r  m iały o d b y ć  się 
w  G id lach  pnw. radom szczań sk ie­
g o  w -ybory d o  rad y  grom adzk iej 
D o  k om isji w yoorcz.e j zgłoszono 
aw ie listy : O Z N  i art-gą, zgłoszoną 
przez dzia łaczy  n arod ow o  -  ra d y ­
kalnych .

P om im o, że lista n arod ow o -  ra ­
dykalna została zg łoszona i p o d ­
pisana zgodn ie  z ustaw ą, k om isja

m isarzem  do  spraw  zagran icznych  . rzyść Japonii.

4  C lB lo p «j»W
w  w a ic e  z  w e k a m i

BUKARESZT, 28 12. W e wsi liru j cy siekier i cepów podjęli oolawę. Wy 
sturi w departanicncie Maraburesz ęiodzonr zwierzęta zagryzły 4-ch 
stado wilków zaatakowało zagrody właścian.'Ubito 14 wilków, 
włościańskie. Włościanie przy potno-

Brzytwą zmasakrowana juitilsra
T a i e m n i c z y  m o rd  w  L o n d y n ie

L O N D Y N , 28. 12. Scotlan d  Y a rd  stw ierdzić, że o fia ra  bestia lsk iego 
odk ry ła  w  v rilię  B cżeg o  N a rodzę - m orau  m usiała się rozp acz liw ie  
nia straszliw y i ta jem niczy  m ord  bron ić  przed sw ym  za oó jcą . 
pop ełn ion y  na 64 -le tn im  ju b ilerze  Cala spraw a jest tym  bardzie j 
E. P . C ay  w  L on dyn ie . C a y a  zn a - ta jem nicza , że ze sk lepu  w k tórym  
Jeziono zm asakrow an ego b rzy tw ą  C ay został za m ord ow a n y  nie z g i-  
p rzy  czym *z położenia  zw łok  oraz nął ani jed en  z licznych , zn a jd u - 
l  in nycn  szczegó łów  można b y ło  ją cy ch  się tam K lejnotów .

i Szukając dobre’ , a przystępnej wódŁi — Wybierzecie

Prywatne sprawy p. narzefn ka
z a ł a l w i a t i  u r z ę d n e y  s m im ii

. . W z o r o w a "  g o s p o c a r i o  w  g m  n i e

P rzed  sądem  ok ręgow ym  w  K a n ie B ytk ów  pa n u ją  n iesłychane

fłAJCIBKAWSZE AUDYCJE:
18.1P Friegląd piosenek roŁu 193? 
tf.M .C>kluh - — powicie mówiona 
2J .15 H onoert ymfoiucmy.
22J* Artur Schopenh iuer — od- 

«Y t

W lS N t O W K Ę  l u b  t . p .  f •t

w yb orcza  u n iew ażn iła  ją , d op a ­
tru jąc  się u ch yb ien ia  z art. 2 3 ( 2 ). I 

P rzed staw icie le  listy  n a r .-ra d  G IN , M ń C H A * iD v L ,  S 1 A R K Ę , JAu’ ^3jP( na koniaku,
zgłosili protest przeciw K o p os ia n o - 
w iem u k om isji w y b orcze j.

Pism em  z dniu 23 grudn ia  S ta­
rosta R adom szczański u niew ażnił 
a otycn cza sow e  „w y b o r y "  u w zg lę ­
dn ia jąc protest w y b o rcó w  g ro m a - 
d j G id le  j zarządził na 6 -g o  stycz­
nia 19a9 r, n ow e w yb ory , ( s ) .

,rinv „ S I K K u W O L A
SEW. CZETWERTYŃSKIECO

NAJCIEKAWSZE AUDYCJJE: 
ib.25 „Karnaw ar- AoLerta. Scnn- 

r tam. — IgL ej Dygat.
17.00 NsbuZoi „u  tut aakoacoenl. 

„Stai re , Roku” .
19.15 „Na wesoło i»od jeml"m‘- ■- 

Kouoe, rozrywkói y.
21.15 Hitlk kalejdoskop rozryw­

kowi
73 so Powitanie Nowego Roku.

I W ARSZAW A II
I 14.U0 Muzy kr obiadowa. I l.5u Mr cyka 

popularna. 15.10. K u icorr  soUstói" 15.45
Zycie atolicy- 8.00 Muzyka Ła,.« -n- Prnoistow pon wldao „Da Wohucmae lertc ;iav,er- —  r o w ia to w e g o  w

i 22 -le tn i Józef M azurek oraz  se­
k retarz gm in y W ik lor  L pb jpd f! 
T rze j p ierw si oskarżen i b y l. o 
fa łszow a n ie  list na w ydane be 
robotn ym  zasiłk i w  uuturaliach  
a L eb ioda  o  nakłanian ie do tego 
czynu .

W  aw oim  czasie  do W ydziału 
K atow icach

- Waraiawr II 
!4Jkj Zupo. St. ■ schonia, 15.00 Plećtu 

hlnpUls-le. I5A3 Utwory Jana Krv',,tla- I 
ca iełm 16Au Kącik .*.,"sluw. 17.10 ,
„Bure domowe" -  pogawędka 17,25 Zy- |
I. atoliey. 17.40 Muzyka Uneczn— Z 

w-neer* sy .n fre czny. 21.00 Muzyki .^kka 1 
i taneczną. 23.00 Romanse i m elodie 
lcgijne.

a u d y c j e  K R Ó T K O F A L O W I w  _______ ____
34.0 Złpowiedi. 0.01 Muzyk* popular- j ^una” Sx bastiani Bacn_. 18-30 Ńa altów w u lyn ęlo  d on iesien ie , Że w  gm i­

na. 0^3 Ucan; Ję poisk ii I kolędy o .«  cri gra Szaleski. 2’ .00 Iduntvczne tema -----------
D a* m ik  100 K oncert rolistón’ 2T „O  ty w Utworach scenlcznycl i 6-tnych kom  
J nku co Lsor.. ^ y l  nuty’ — bajka. l-*5 „ozytorów  22.00 F jlic lon  sylwestrowy.
ColfdJ. JhO . , la, poluicego sportu J2.10 Taiice z  balu ów  i suit 23.00 Sufi - 

2J0 Gra zesD„ w iejski. 2250 ł-royram. rady kaprysy i  ińter nezza w  ytnue

t30 K ^ ° 6 ^ ’ g Z S * £ .  MO Mu- | W8lCa AU1 *CJE KR6TKOFALOWE | 
7.00 Dziennik 715 Muz’ ka. -57 ' a4.0u Zl pi wigdż u.05 PrzgnJówlfJiie

Śyanai daau 12h?-Audycja południowa. Prezesa światowege Związku Poiakó z 
JO Birdt.e. co miała sieden kostek” !at-raa cy. 0.15 Wesołe piosenki. 0.45 

— wuor - ak' 15.33 Muz’ fa »bf- dewa. Dzienlłik 1.0u Na „wojską nutę'. 1.30 
1800 Dziennik 16na Waaomi.se guspo- .JSylwastei w iwietAcy” . JX. ..Sylw.dru 
dareze. 1 (X  K.on a literacka. 16.35 Fc - we iyczeuia oolskicn Krć’kof nówek” . 
b«i fniommar,, : Karnawa l ’.D0 Na- 2.10 Muzyko taneczna. 250 Program

Z k .6 1  O F I A R Ę
N A  B E Z R O a n T N Y L H

NARODO« CO H

dzieiił praktykantom  norm alne 
agen dy u rzęd n icze . M łodzi ch łop  
cy  n ie ir o g a c  d o jś ć  do ładu z wy 
branym i iuż pi zez bezrobotn ych  
a n iepok w itow an ym i n atu ralia - 
tni, sam i p ok w itow a li za tych  bez 
robotn ych , od  k tórych  p op rzed ­
nia skutkiem  n ieporządku  nie 
w zięto  p ok w itow ań . , N aczeln ik  
gm in y aie ty lko, ie  n ic  n ie p o ­
m ógł, ale je szcze  kazał urzędow i 
za ła tw iać  i sw o ja  p ryw atn e spra­
w y.

Sąd p ostan ow ił w yrok - o g ło s ić  
w  piątek.

NOTOWANIA GIEŁD WARSZAWSKICH
AkC|ei Bank Handlowy 57,00; Bantv I E Ł D A  P IE N IĘ Ż N A

Ddwizy: A msterdaiu 2^7 J5 : Bru-
Kiel* 89.10, Helbink1 ’ 0 86 Kopenha­
ga |104>5; Londyn 24.u5; Nowy lorl 
~.2h 1 trzy ciwarte, Nowy > ’rt (ka­
bel) 5.28 i trzy czwarte: Osie 123.75; 
Faryż 13 93, Praga 18.10; Sztokholm 
126.80* 7_;ye ;. 119.35.

PozyczW . i  proc. prem. mwest. I 
^m. 8^.75; 11-ej cm. R4.73; 3 proc. 
prem Inwest. 1-ej etn 03„c0; Ii-ej 
em. oł.50- tioiarowka 42.30 4 proc. 
:cnsolid. ^większe) 6613 ; (drobne) 

65.88; | i pół proc. wewn pańsiw. 
65.00. 5 proc. ktmwersyjna 68.75 (po 
J0f j ł )  65.75.

Li?ty zastawne: 4 i pó: proc. ziem- 
Zkii m na v  64.50; 4 i ioł proe. Pozn. 
-iemstwa i.iea ieris, I 63,(hj; 5 proc. 
tVarr>awy 78,50' 5 proc. Warszawy 
iIFaj r.) 71,75 — '130 (drobne) 
r> .,n  -  73,w -  r., 7 n r5 : t pr 
LabKna (lW8a r.> 60 75 -  50^0, c  pr. 
Lodzi (i93,» r.) 62 50

W tortom ości yospodarcz e

P ro ś b a  o u ła s k a w ie n ie
m o r d e r c y  k s . S tre ic h a

POZNAŃ, 29, 12. Mn. derca śp. ks. j spokojnie. Według informacji zazzą 
Streicha z Lubonia pod Poznaniem, i du więzienia obrońca z urzędu Nowa 
skazany na karę śmierci, przebywa w ia pr/ed Sądem Najwyższym adw. 
więzieniu poznańskim. Wiadomość o ! Hofmokl • Ostrowski w Warszawie 
zatwierdzeniu wyroku przez *4ąd Naj- wniósł do kancelarii cywilnej Prezy- 
wyższy została przyjęta przez niego ] denta R. P. prośbę o ułaskawienie.

Busze i śnieg) w jftumunii
z d e z o r g a n i z o w a ł y  k o m u n ik a c ie

B U K A R E S Z T , 28. 12. K o m u n l - , zred u k ow an a  jest bardzo  zmacz- 
k acja  w  R um unii je s t w  dalszym  nie. W obec zerw an ia  lin ii -e leg ra - 
c iągu  sparaliżow ana, w sk u tek  ficzn y ch  m iędzy  stacjam i i w o b e c  
bu rz śn ieżnych  i m rozów  w  ca łym  faktu , że 9u p roc  lin ii k o le jo -  
k ra ju . Z asp y  na drogach  u n lem o- w ych  je st w  R um u n ii je d n o to ro - 
ż liw ia ją  praw ie ca łk ow ic ie  ru ch  w ych , ruch  pociągów  od b yw a  się 
k o łow y  ; z w ielk im i trudnościanu  i ze znacz

L iczba  pociągów  osob ow ych  nyn i; opóźn ien iam i
M iędzy  w ięsszosc ią  iu z y c r  

m iast a B ukaresztem  kom u n ika­
cja te le fon iczn a  i te legraficzn a  
jest przerw ana .

O ia  KASHĄC1CH i OSŁABIONYCH
k a r m e l k i
i E  k s  t r  a  k  l

Do rabycia w aptekach i dróg.
LEI IWA

F a ^ m c o s ó w
w  A m e r y c e

I g s n  D 0m im k a  
k s :  ftatfita/iłłfe

K R A K Ó W , 28, 12. W  Er.licach 
pod K rakow em  zm arł dz isia j w  
86-tym  roku życia  D om inik ks. 
R adziw iłł 

P ugrzeb odbędzie  się  30 b. m. 
w grobach  rod zin n y ch  na cm en- 

wywieziono z w o  lilio- cz o ie m  n otow an o  tem pera tu rę o- tarzu Parafia ln ym  w  M oraw icy .

N O W Y  JO R K , 28. 12. N ow a f a ­
la o stry cn  m rozów  n aw iedziła  pói-

które obowiązuje od aocne 1 wSch' in ie  okolicć  S U n ów  ! 
okresie id sierpnia do D jednoezonyah  W e w tote k w ie- 1

ZAPOTRZEBOW  ANIF 1 w /w ozow egc.
N A N A W ilŹ f  SZ rU C Z N b 1 iierpi.ia br. w

J ;k  ,vynikj * zestawień instytucji 15 grudnia bi 
rospiowadzajscYch n ^ o z y  szmezne ny .  ̂ »d d a  -37 tysięcy Kilogramów , K0,0 gt> c _ R ó w n o cze śn ie ‘ da-

Reglamentacja eksportu . akow ją  zauw ażyć tiln e  opady  śn ie ­
nia na nawozy. , przyczynia się nie tylko d - poprawie- żne, oraz zam ieci, k tóre sp ow o-

W Ł^sunku do jesień.' ub runi ti nia marki naszych raków Ja granicą, d-owały • w sL zym a n ie  kom unikacji
goroczny sezon |eiienny Jerem e lecZ< rownkż do_zanie<*anla odłowu k o le jow e j na kilku lim ach  oraz

u w  g p g j w  ę-ssKJKr r* t
B7?5l Starachowice 4 6 * .  t „ a ,J S w  S ? * ! . * ™ ’ " ?  ^poT cehow a
63,50 —  63,00; Haberbusch 61,00. i» cAipuunu w

jesienny
G IE Ł D A . Z B O Ż O W A  wykazał zwiękbzt- raków iuewyrosniętvch i częściowo liu" rjJu ' J 11 ln “ u“ cu  o la z
Pszen.ca jeanouta 20.00 -  20.50; ui' ilo x zakupionych ^nawozów hamuje ibseSySwane zjawisko nisz- w  l-pchu  auto-

żvtc >3 —tU1400 ’ .eczmień 16.25— sztncznycli: azotowych o 125 pro<-., Ci.enia naszego .-akostanu
16 50 owies I ,f c  ^ 8  75 -  ,t  o, M perń sf-uoó ych > ,68 proc. , pota- iAhO Ń CZL,VIE <EZONU
gryk . I7.ł>n -  17 ot), prour I”  00 — sóWycJi u 34 pi-®-. i w
t7 00 . rzepak ozimy 44 od 46-0t. wyki Największy wzrost zapo rzi bowa f 
H 5u  P0.5u grerb polny 23.50-25 50 nia na nawozy zanotowano na tere- 
Komez biała 2<V. ’28(i. tnąkr pszen. nach C. O P. 
na gat I 36 00 39 <K gs tl ,0 50 U i -ORZADKOM ANI E
-  32.50; Ż y .m a  gat I 24 50 -  25.0U 1 FKSPGRTU RAKÓW

Obfite ść Jezior i rzek na ziemiach

busow ym  i sam ochodow ym .

w  fabryce maszyn

P o i s r
„ d r a p a c z a  c h m u r11

gał. I) 15.0Ć — 1S 50, żytnia razowi

BIAŁOSTOCKIM PRZEMYŚLE 
WŁÓKIENNICZYM

W obec zakończenia sezonu w hia- 
łustoclcun przemyśle włókienniczym, 
eksport w listopadzie br. ksz ałto-
wał się na poziomie bardzo niskim. KATOY iCŁ 2a 12. Z  Chorzowa 
Ponad 50 proc. wysyłea przypady’ 0 uanoazą że wybuchł tam wczo.&j po

-  < ■ przuBwle* ij tar *v .abryce m aszjn Hoi.MrukCj
ozie sezon jeszcze źcŁ-znyca ,Hamaą” przy u l Oiażyń- do rury śc iek ow ej na parterze i

I -y m  pięo-za og ień  ugasiła. O gień

W czwartek ckoło  godz. 15 -e j 
w dom u nr. 23 przy ul. Św irJo - 
krzyskiej, należącym  do „Przezor­
ności" zapaliły się korki przy wmu 
row antj rurze ściekow ej. Zaalar­
m owane pogotow ie TI-go  odaziału 
traży ogniow ej, klura po w y r ą -

ń* 50 _  jo  on- mrębv u-zenne unit* p<^n -wac iodnlcli sprzyj*. rosw ojąw  .na,.kraje,, położone .po j rz icinlag. Aj far w f a o » c e  ma n itonsirukcp , *n m  ó tw o ro w  w  m urze . dotarciu  
10 25 -  0 75* śreunife -  9.75; „andlu i eksportu lakan.i Haki tka- strgnie rpwnikm gdzi j sezon ^ szc .e  -oKznyca „H am _g przj u l Giazyu-

lałhie c ■>& b i ć  żytnit On- 9 6  por.uwan. eą uo w S ś jłt t  i Frani p. „rwa. Na zamówi-i. laćb na skijj. Oę.en titri.wtt sufa nad tokar*w  ̂ . __ —̂ • . . . # JalMaUtinaa nłłł Aa C ’ rt Z. I a. ̂  - - — dt,m nA nCli 7110 1 Tl ą n h Ql n I O rrt I l* 114 Q»  U lllr WT1J rt
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Zatarg francusko-wioski w  nowej fazie
W o j s k o w e  p o s u n ię c ia  W ło c h  w  A f r y c e

C h a m b e r l a i n  w  r o l i  p o ś r e d n i k a
W  środ ę  w  godzin ach  ran n ych  ] czen iu  p rztz  w o jsk a  w łosk ie  g ra -1  d łościam i W ioch . N ieb aw em  u k a - 

rozeszły  srę pog łosk i, a la rm u ją ce ! n icy  m ięd zy  S om alią  fran cu sk ą  ja ło  się u rzęd ow e  zaprzeczen ie  
op in ię  ca łego  św ia ta  o  p rzek ro -1  a w sch od n io  a fryk a ń sk im i p o s ia -1 w ła d z  w łosk ich , a le  ja k  się ok a ­

zu je , p ie rv ’otn e p og łosk i nie b y ły  
ca łk ow ic ie  p ozb a w ion e  podstaw . 
D uw odzą  tego nast. d ep esze :

Wojsi a włoskie aatełsŁ s  demarkacyjno
dzielącą oosFadłości włoskie od francuskiej Somaliil

P A R Y Ż , 28. 12. F rancuskie
czynniki rządow e stara ją  się  w y­
w rzeć  w p ły w  na opinię, by za­
ch o w a ła  z im rą  krew  w ob ec  na­
prężenia  m iędzy  P aryżem  a R zy ­
mem, u przede w szystk im  starają  
się w y w rze ć  n acisk  na prasę, by  
p ow strzym ała  się  od podaw ania 
a la rm u ją cy ch  in form a cji.

Posterunki włoskie 
za linią oemarkacyjną
„Petit Partelen" pisze, ie po­

sterunki woiskuwe włoskie posu­
nęły się ostatnio poza linię de* 
markac~jnn, wytykającą granicę 
między posiadłościami francuski­
mi i włoskimi, lecz stwierdza jed­
nocześnie, że granice te właści­
wie nigdy nie oyły dokładnie zde­
finiowane i dlatego rząd francu­
ski postanowi! wysłać obecnie 
do Somalii specjalną misję dęli- 
mitacyjną, celem dokładnego u- 
stalema tych granic.

Wzmocnienie załogi 
w  użlbuttl

Jednakże zaprzeczenia urzędo­
we co do Bytuacji w Somalii fran 
cusklej, jak również cała kampa­
nia Drasv zbliżonej do Quai d Or­
any. przeciwko powodzi fałszy­
wych pogłosek nie zdołały roz­
proszyć zaniepokojenia opinii 
publicznej co do sytuacji na wy 
brzeżu morza Czerwonego, zwła­
szcza, ie agencja Hałasa podaje 
w dalszym ciągu informacje o 
wzmocnieniu załogi wojskowej 
w Dżibutti.

P A R Y Ż , 28. 12. W  środę wie­
czór potwierdzają wiadomość, że 
dwa francuskie okręty wojenne 
otrzymały rczkrz udania się do 
Dżibuti. Dc Dżibuti odejść ma 
również oddział wojskowy liczący 
1.000 ludzi.

Hufel d’0rsay uspakaja
Nastroje kół, zbliżonych do 

Qu&I d‘Orsay, o ile chodzi o dal­
szy rozwój stosunków fra n cu sk o - 
włoskicb, ujmuje dzisiejszy „E>. • 
celsior" dość optymistycznie. Czyż 
w Istocie rzeczy —  zapytuje „Ex- 
celsior4* —  istnieją jakieś obiek­
tywni. dane, które mogłyby n- 

* sprawiedliwić niepokój co do 
-lalszego rozwoju stosunków mię­
dzy Paryżem a Rzymem? R ząd 
francuski zajął zdecydowane sta­
nowisko, iż nie zgodzi się na żad­
ne ustępstwa terytorialne. Z dru­
giej strony Niemcy uznały, że nie 
mają żadnych roszczeń terj t o n a l ­
nych Yobec Francji. Wobec tej 
sytuacji uyłoby naprawdę para­
doksalnym przypuszczać, by re­
windykacje włoskie mogły się za­
mienić w jakiś ogólno-europejski 
konflikt.

Stanowisko Niemiec
Jedaak optymizm Quai d‘Or 

say co do neut-alnego stanowiska 
Niemiec nie jest zgoła podziela­
ny pi-zez całą prasę francuską.

„F ig a r o "  d on osi np. z L on d y ­
nu, iż angielskie koła  polity czn e  
są zdania, iż  T rze c ia  R zesza p o ­
prze w  ca łości a sp ira c je  w łosk ie  
na m orzu  śródziem n ym  i w  S o ­
m alii i i e  w  K onsekw encji w izyta

m arszałka G oeringa w  Rzym ie ] n ie  w ła śn ie  d a lsze j, w sp ó ln e j j  \z 
b ęd zie  m iała  na celu  uzgodnię- , m ktyki n iem ieck o  -  w łosk ie j.

Goering wyjeżdża do Rzymu
natychmiast po wtzyce Chamberlaina

LONDYN 28. 12. K oresp on d en t się do Rzymu natychmiast po w i- 
d y p lom a ty czn y  „D a ily  T e le g ra p n " życie prem. Chamberlaina i lorda 
tw ierd z ’ , że marsz. Goering uda Halifaxa w  stolicy Włoch. Dzien­

nik  d od a je , że  w ys ła n n ik  k a n cle ­
rza H itlera  o m ó w i z rządem  w ło ­
skim w y n ik  ro zm ó w  w ło s a o -b r y -  
ty jsk ieh . P rzy  te j sposobn ości 
„D a ily  T e le g ra p h " tw ierd z i na 
podstaw ie  in fo rm a c ji z rzek om o 
p ew n eg o  źród ła , że w y d a je  się n ie  
p ra w d op od oon e , a żeb y  prem  
C h am berla in  i lo rd  H a lifa x  zatrzy 
m ali się w  P aryżu  w  czasie sw ej 
p o d ró ży  do  R zy m u .

P o ś r e d n i c t w o  p o k o j o w e  C h a m b e r l a i n a
będą życzliwie przyjęte w Rzymie

Jakie sa obecne źadama Włoth?
L O N D Y N  28. 12. W ieczorna  

gazeta lo n d y ń s k a . „S ta r "  sn u je  
p ew ne p rzew id yw a n ia  na tem at

rozm ów  rzym sk ich . D zien n ik  p rzy  j stępu jące żądan ia : 1 ) R ew iz ja
paszcza, i e  M ussolin i w ysu n ie  wo obecnych postanowień, dotyczą- 
hec prem iera  C h am berla in a  na- j cych kontroli kanału suczkiego w ,

sensie przystosowania ich do żą­
dań włoskich, 2) ustępstwa ze 
strony Francji na rzecz włoskich 
żądań półautonomii w Tunisie, 3) 
dokonanie zmian w administracji 
kolei w Dżibutti, 4) udzielenie 
praw strony walczącej gen. Fran­
co przed wejściem w życie brytyj 
skiego planu wycofania obcych 
oddziałów z Hiszpanii.

„S ta r 1' tw ierdzi, że  p rem ier  bry 
ty jsk i p ragn ie  p rzyczy n ić  się dc 
zaw arcia  u k ładu  m ięd zy  R zym em  
i P aryżem  na w zó r  paktu  a n g ie l­
sk o  - w łosk iego , aie jednocześnie 
musi poprzeć odmowę na stano­
wisko Francji w sprawie jakich­
kolwiek u stęp stw  'erytorialnych 
na rzecz Włocn, czy  to na morzu 
Śródziemnym, czy tei we Wscho­
dniej A fryce . Z a d a n ie  C h am ber­
la in? w  R zy m ie  p o leg a ć  będzie,

zdaniem  dzienn ik a  na znalezieniu  
pom ostu  pon ad  przepaścią , d z ie ­
lą cą  F ra n cję  o d  W łoch .

Od p ow od zen ia  zadania C ham ­
berla ina, zdam em  dziennika, za­
leży  dalsze n astaw ien ie  p o lity k i 
b ry ty jsk ie j oraz przyszłuść p o li­
tyczna  prem iera  C ham berlaina .

Z  d on iesień  tycn  w yn ik a łob y , 
że postu laty  w łosk ie  w  stosunku  
do  F ra n cji u le g ły  w  ciągu  ostat­
n ich  dn i racze j p ew n e j red u k c ji. 
Z a  p rzyp u szczen iem  tym  p rzem a­
w ia łb y  rów n ież  artyk u ł, k tóry  u -  
kazał się w  „G io rn a le  d T ta lia ", 
stw ierd za ją cy , żc W łoch y  n ie  dążą 
d o  zd o b y czy  tery tor ia ln y ch  w  T u - 
lisie . W k o ła ch  p o lity czn y ch  an ­
g ielsk ich  p a n u je  op in ia , że W ło ­
chy  pragną u ła tw ić  p ośredn ictw o  
W. b ry ta m i w  k on flik c ie  fiancU- 
sko -  w łosk im . ■

Wizyta Chamberlaina
i podtói Daladiera

PARY2, 28. 12. Z b liża ją ca  się 
podróż premiera Daladier do pół­
nocnej Afryki oraz nadchodzące 
narady premiera Chamberlaina i 
lorna Habfaxa z premierem Mns- 
solinhn w  Rzymie stanowią głów­
ny temat dyskusji francuskich

Na pograniczu polsko-czechosłowackim

Raniono 3 cn polskich strażników
* 'Jii *

Owa protesty polskie w
CIESZYN, 28. 12. W  pobliżn niczne zostały ostrzelane ze stro- j rzucano również granaty, w wy-1 

R , chwałdu w pow. frysztackim w ny czeskiej z karabinów, przy niku czego zostało rannych 3-ch 
dniu 27 bm. polskie placówki gra- > czym w kierunku tych placówek I polskicn strażników. Dochodzenie

W y c o f a n i e  p o l i c j i  l i t e w s k i e j
z obszaru kłajpedzkiego (?) ■ 7

Służbo bezpieczeństwa maip objąć N emcy
K Ł A J P E D A , 28. 12. W  k o ła ch  

zb liżon ych  d o  dr. N eum anna tw ier  
dzą, że w  zw iązk u  z m a ją cy m  n a­
stąpić w  n a jb liższe j przyszłości

w y co fa n iem  z tere-iu  k ra ju  k ła j­
p edzk iego  litew sk ie j p o lic ji b e z ­
p ieczeństw a , k ie row n ictw o  partii 
N iem ców  k ła jp e d zk ich  p ostan o-

J. Ł. Kardynał Kokowski

Przylał Ostatnie Namaszczenia
Stan zdrow ia J. Em. Ks.’ Kard. 

R a k ow sk iego  budzi pow ażne oba­
wy. W e środ ę  J. Em. Ks. Kardy­

nał przyjął Ostatnie Namaszcze­
nie.

Zwycięska i s  powstańców
Gwałtowne walki pod Grandeda

P A R Y Ż , 28 12. W e d łu g  otrzy ­
m anych  tu d on iesień  z fron tu  
h iszpań sk iego o fe n zy w a  w ojsk  
gen . F ra n co  ro zw ija  się w  szyb­
kim  tem pie. O ddzia ły  n arodow e 
zd ob y ły  ca łk o w ic ie  tró jk ą t M ay- 
als —  L la rdecan s —  G randella .

W  g odzin ach  połu dn iow ych , ja k  
don oszą  korespon denci w o je n ­
n ych  pism  fra n cu sk ich , pod  G ran­
della  to czy ła  się  gw a łtow n a  w a l­
ka. W oj‘ ska czerw on e  u siłu ją  sta ­
wić opór. N iepom yślna pogoda ,

k tóra  ham ow ała ro zw ó j o p e ra c ji 
w o je n n y ch  zm ieniła  się, co  u łat­
w ia o fe n zy w ę  w ojsk  n arod ow ych .

w iło  zw ięk szyć liczbę  cz łon k ów  
„O rd n u n gsd ien st ’ do  2 tys. ludzi.
O becn a  orga n izac ja  liczy  pon ad  
1000 lu dzi, z czego  na m iasto 
K ła jpedę  p rzyp ad a  250 osób . W e ­
d le  n o w y ch  p ro je k tó w  cz łon k ow ie  
Ó rd n u n g sd ien s fu  m ają  b y ć  sk o ­
szarow ani i u zbro jen i. W  zw iązk u  
z tym  w  dn iu  w czora jszy m  d o  
K ła jp e d y  p rzy b y ł g u bern ator 
k ra ju  k ła jp ed zk iego .

Ulica Hitlera
w  K ta ip e d zie

K Ł A J P E D A , 28. 12. W ie lk ie  
w rażenie w śród  tu tejszych  L itw i­
n ów  w y w o ła ła  w iadom ość, iż d y ­
rek toriu m  k ła jp ed zk ie  postan o­
w iło  jed en  z p la có w  K ła jp e d y , n a ­
zw ać p la cem  M arszałka H in d en - charakter prywatny, 
burga , zaś d w ie  u lice , u licam i 
kan clerza  H itlera  i  M arszałka 
G oerin ga .

kół politycznych.
Minister Bonnet przyjął dziś 

w południe ambasadora -ngiel- 
t skiego sir Ericka Phipps‘a, z któ­

rym odbył dłuższą konferencję. 
Ambasador angielski złozyl wo­
bec ministra Bunneta uspakaja­
jące oświadczenie co do zamie­
rzonego zakresu negocjacji an­
gielskich w Rzymie.

W ielk ie  dzienniki informacyj­
ne p od k reśla ją  w dzisiejszych  po­
p o łu d n io w y ch  y ^ d a n ia ch  w p ie r w  
r.-ym rzędzie s fo rm u łow a n e  na 
łam ach  dzien n ik ów  lo n d y ń sk ich  
żądan ie, b y  s z e f  rządu  w łosk iego  
znalazł się w o b e c  je d n o lite g o  
fron tu  angielsko -  fra n cu sk ie g o .

W k ołach  o fic ja ln y ch  zacho­
wują natomiast w stosunku do 

wykazało, że napadu na polski po ^ c h o d z ą c y c h  rozmow zym- 
sttruńek dokc .ano z teryte ium f ’ ch W e5 a C ham berlarn* i i- 
ca“chc-slowackiego. , 'L i w ie lk ą  rezerwę. ne inspi-

1 RAGA 28 J2. Poseł R. P. w rac- e sl« wskazyy S na za-
Pralze drf Kazim ier Papee zło- miar. rz£*du francuskiego pozba- 
żył we wtorek na ręce czeskiego' w ie#  ^ o d r o ¥  P r e m ,e , 'a  M d i e r  
minist.a spraw zagranic mych! ch“ rakteru zby‘ agręśyWńej dę- 
ChvaIknv3ky’ Bro dmg- protest 3<>nstr*ji wobec państw trzc- 
przeciwko prowokacyjnej akcji
antypolskiej na pograniczu. Pro-| G eneralny  rezyden t T u n isu , 
test wtorkowy dotyczy usunięcia L abon ne. k tóry  baw ii w P aryżu  
i zniszczenia tablicy umleszczo- ce lem  u sta len ;a  p rogram u  p o d ró - 
nej u wejścia do konsulatu K. P. ży  tu n izy jsk ie j opu szcza  -stolicę 
w Morawskiej Ostrawie. Tablica 
została zniszczona przez Cze­
chów.

Na skutek tej interwencji dy­
rektor policji w Morawskiej Ostra 
wie stawił się osobiście z przepro­
szeniem w konsulacie R. P. w Mo­
rawskiej Ostrawie.

Śledztwo prowadzone przez wła 
dze czeskie jest w toku.

Z ł o i  oiiarę
na F .  0 . N .

F ra n c ji dziś w ieczorem .

Lflrd Perth
u hr. Ciano

RZYM, 28. 12. Ambasador angiel­
ski w Rzymie lord PerCh odbył wczo­
raj dłuższą konferencję t  ministrem 
spraw zagr. hr. Ciano.

dzedmiot rozmowy nie jesl znary, 
ale dotyczy prawdopodobnie włoskich 
ruszczeń w stosunku do Francji.

Następnie spotkanie między nini- 
itrem hr. Ciano, »  lordem perthem 

ma się odbyć v dniu jutrzejszym.

KRONIKA T E LE G R A FIC ZN A
^ARYŻ. Dzisiaj po południu przy-1 kiem de Bourbun Parma wyznaczony 

był ao Paryżu pren.iei odgijskł został na 15 stycznia 1939 r. 
bpaal. Pobyt jego w Paryżu mai

103 zabitych
w  kata s tro fie  kolejow e!

BUKARESZT, 28. 12. L pośród 142 
rannych w wielkiej katastrofie kolc- 
iowej, która miała miejsce w dzień 
wigilijny na Besarabii zmarło dzisiaj

znowuż 10 osób tak że łączna ilość 
zmarłych podniosła się do 1C3. Jesz­
cze kilkunastu rannych walczy ze 
śmiercią.

LONDYN. W  kołach politycznych 
panuje przekonanie, iż konfereńcj'a 
w sprawie Palestyny rozpocznie swe 
prace w Londynie w trzecim tygodniu 
stycznia. Jeden z delegatów arabskich 
ma być nmoficjalnym przedstawicie­
lem b. muftiego Jerozolimy.

RZYM. W  centralnych i północ­
nych prowincjach Włoch panują na­
dal mrozy. W  Mediolanie 'emperatu- 
ra spadla w środę do — 11 st. C., 
w Wenecji — 12 st. C., w  Bolonii — 15 
st. C.

RZYM. Ślub córki króla włoskiego
księżriczki Marii z księciem Luciwj-

MOSKWA. Milicja moskiewska zli­
kwidowała szajkę pandytów, k tó i- 
nnpadała na poc ąg1. Na czele szajki 
stał byiy dyrektor .rustu góm jw ego, 
Mura wio w, w swoim czasie wydalo­
ny z pracy

BUKARESZT. Brat tragicznie 
umarłego założyciela ..Żelaznej 
Gwardii”  KorneMusza Codreanu, Jfl- 
k'-łaj Codreanu zgłosił akces do 
„Frontu Odrodzenia Narodowego” .

BU KARESZT. Trybunał wojsko­
wy w Olui (Transylwania) sKazał na
2 lata wiezienia księdza ScheffRra 
oraz 12 W ęgrów za pruoagantn? na 
.-zecz rewindykacji węgierskich w 
Rumunii.
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